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Jak będzie wyglądał 
siatek //Wielkopolska"?

(Inf. wl.)
W sali Domu Żołnierza od­

było się wczoraj posiedzenie 
członków Społecznego Komi­
tetu Budowy Statku „Wielko­
polska” z udziałem dyrektora 
Biura Planów i Finansów 
Urzędu Rady Ministrów — 
Stefana Andrzejewskiego, in­
żyniera budowy okrętów, 
członka sejmowej komisji 
morskiej posła ziemi gdań­
skiej — Zygmunta Kucharka, 
naczelnego dyrektora Stoczni 
Gdańskiej — Znajewskiego 
oraz dyrektora Centralnego 
Biura Konstrukcji Okrętów w 
Gdańsku — Wojciecha Orszu- 
loka. Celem narady było omó 
wienie spraw organizacyjnych 
i zatwierdzenie wstępnych za­
łożeń projektowych statku.

W trakcie narady członko­
wie komitetu omówili m. in. 
formy zbiórki funduszy na 
budowę statku. Projekty prze­
widują m. in. zorganizowanie 
specjalnej gry liczbowej pod 
nazwą „Neptun”, wypuszcze­
nie w późniejszym okresie o- 
bligacji, których właściciele 
będą mieli możność w drodze 
losowania wziąć udział w wy­
cieczkach do państw bałtyc­
kich i leżących w rejonie ba­
senu Morza Śródziemnego, a 
od 1 stycznia 1958 r. — pre­
miowych pocztówek, organizo 
wanie różnych imprez itp. 
Konieczna jest ponadto wiel­
ka pomoc społeczeństwa wiel­
kopolskiego, gdyż statek nasz 
reprezentować będzie woje­
wództwo poznańskie w wielu 
portach świata.

Do chwili obecnej wiele in­
stytucji i zakładów zgłosiło 
już chęć udzielenia wydatnej 
pomocy przy budowie statku.

Koszykarze Błlpradu 
wyprali z W<rtą 
60:57

Drugi występ pierwszoligowe­
go zespołu belgradzkiego w Polsce, 
tym razem z koszykarzami Warty, 
zakończył się jego ponownym zwy 
cięstwem 60:57 (.33:26). Mecz był b. 
emocjonujący i rozegrany vz szyb­
kim tempie.

O ile do 13 minuty Warta pro­
wadziła nawet 23:15, o tyle goście 
W pozostałej części gry okazali się 
bardziej dojrzali i w sumie wy­
grali Zasłużenie. Najwięcej punk­
tów dla gości uzyskał Javovic — 
28, a dla Warty Kalek — 18 (X)
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Numer świąteczny „Głosu 
ukaże się pojutrze 24 hm- i

Tak np. załoga HCP mb wy­
produkować silniki, Zakłady 
Porcelany w Chodzieży dostar 
czą kompletną zastawę, CBKO 
w Gdańsku wykona projekty, 
a Stocznia Gdańska, zrealizu­
je poza planowymi jednostka­
mi pływającymi budowę stat­
ku. Ponadto jedna firma 
szwajcarska i jedna francuska 

(Ciąg dalszy na str. Z)

Za 100 min. zł.
dodatkowej produkcji
z Huty im. Lenina

NOWA HUTA (PAP)
O przedterminowej realizacji

planu rocznego zameldowała 
załoga Huty im. Lenina. Dzię­
ki temu kombinat da do koń­
ca roku dodatkową produkcję 
wartości ok. 100 min. zł.

Realizacja konstytucyjnej zasady
równouprawnienia

Narada komisji KC PZPR 
do spraw narodowościowych

WA RSZA IF/1 (PAP)
W Komitecie Centralnym 

PZPR odbyła się narada ko­
misji do spraw narodowościo­
wych z udziałem przedstawi­
cieli komitetów wojewódz­
kich partii i towarzystw spo­
łeczno-kulturalnych działają­
cych wśród mniejszości naro­
dowych w Polsce. Uczestnicy 
narady, w związku ze zbliżają 
cymi się wyborami do rad na­
rodowych, podkreślali znacze­
nie udziału przedstawicieli 
mniejszości w nowo wybra­
nych terenowych organach 
władzy państwowej. Jak wy­
kazywali dyskutanci, więk­
szość Komitetów FJN docenia 
problem reprezentacji mniej­
szości narodowych na listach 
kandydatów do rad wszyst­
kich szczebli.

Omawiając sytuację tych 
grup ludności w Polsce, ucze­
stnicy narady stwierdzali, że 
realizacja podjętych kilka 
miesięcy temu przez Sekreta­
riat KC PZPR zasadniczych 
uchwał w sprawie mniejszo­
ści narodowych w Polsce na­
potykała liczne trudności i o- 
pory, które należało przezwy­
ciężać. Przyniosła już jednak 
poważne wyniki.

Podkreślano, że w br. po­
wstała większość z działają­
cych obecnie w Polsce naro­
dowościowych towarzystw spo 
łeczno-kulturalhych. Nastąpił 
poważny rozwój szkolnictwa 
narodowościowego. Jeżeli np.

W Zakopanem dużo gości
- mało śniegu

ZAKOPANE (PAP)
W Zakopanem coraz gwarniej. 

Przybywające tu pociągi i auto­
busy zapełnione są przez turystów, 
wczasowiczów i narciarzy. Wzmo­
żony rucli pannje na ulicach, w 
kawiarniach i restauracjach zako­
piańskich.

Dyrekcja okręgu FWP urucho­
miła już 23 domów wypoczynko­
wych. Z początkiem przyszłego ty­
godnia otwartych zostanie pięć 
dalszych. W domach FWP spędzi 
nadchodzące święta ok. 2 tys. 
osób.
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Wybierzemy 205.101 radnych
Posiedzenie Centralnej Komisji Wyborczej

IFA/2SZAFFA (PAP)
21 bm. odbyło się kolejne posiedzenie Centralnej Ko­

misji Wyborczej. Komisja wysłuchała informacji o licz­
bie radnych, którzy mają być wybrani do rad narodo­
wych wszystkich stopni, o liczbie okręgów wyborczych 
i obwodów głosowania.

związkowych, zostały wybrane 
radv przygotowane do wciele­
nia w życie polityki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, nakreślonej na VIII Ple­
num KC PZPR,

205.101 radnych rad narodo­
wych wszystkich stopni wybie­
ranych będzie w 29.711 teryto­
rialnych okręgach wyborczych 
i 1.025 przemysłowych okrę­
gach wyborczych. Dla przepro­
wadzenia głosowania utworzo­
no 17 tys. obwodów głosowa­
nia.

Członkowie Centralnej Ko­
misji Wyborczej poinformowa­
li o przebiegu narad terytorial­
nych komisji wyborczych, w 
których uczestniczyli. Narady 
te były przeprowadzone przez 
wojewódzkie komisje wybor­
cze z przedstawicielami po­
wiatowych i miejskich komisji 
wyborczych.

Centralna Komisja Wybor­
cza wysłuchała również infor-

w roku szkolnym 1S56—57 w 
woj. olsztyńskim istniało 26 
szkół ukraińskich, to obecnie 
działa ich już 43. Utworzono 
szereg liceów narodowościo­
wych. Więcej niż dawniej stu­
dentów spośród mniejszości 
narodowych kształci się na 
naszych wyższych uczelniach.

Ostatnio podjęte zostały' 
dalsze kroki w sprawie roz­
woju pracy kulturalno-oświa­
towej i sportu wśród tych 
grup ludności. M. in. Minister 
stwo Kultury i Sztuki zamie­
rza zorganizować teatry bia­
łoruski i ukraiński oraz ob­
jazdowe wystawy twórczości 
ludowej Ukraińców, Biało­
rusinów. Litwinów, Słowaków 
i Czechów.

Poważne prace zostały rów­
nież dokonane w br. w związ­
ku z problemem migracji lud­
ności. M. in. wiele osób połą­
czyło się ze swymi rodzinami 
zamieszkałymi w NRD i NRF.

Autor
„Rękopisu cła wsuRew" 
nie żyje

W sobotę o-dbył się w Ostro­
wie pogrzeb znanego literata 
Gustawa Bojanowskiego. Zmar 
ly był autorem powieści „Rę­
kopis dla wnuków” i „Ty­
dzień w Antoninie”. Tematem 
pierwszej z nich jest pobyt 
Adama Mickiewicza w Wiel- 
kopołsce w roku 1831. Książką 
tą zdobył sobie autor czytel­
ników wielkopolskich. Wyda­
ny niedawno „Tydzień w An­
toninie” jest opowieścią o po­
bycie Fryderyka Chopina w 
roku 1829 w Antoninie.

Gustaw Bojanowski był 
członkiem Oddziału Poznań­
skiego Związku Literatów Pol 
skich. Śmierć jego jest boles­
ną stratą dla naszej literatu­
ry. (mi)

macji o powołaniu obwodo- Wyborcy w Poznańsklem
wych komisji wyborczych, o, * *

wybor-i na spotkaniach z kandydatami*
ców oraz o innych pracach 
przygotowawczych do przepro-ł 
wadzenia wyborów.

Uchwała
Prezydium CRZZ

WARSZAWA (PAP)
Prezydium CRZZ na swym o-1 

statnim posiedzeniu po zapo­
znaniu się z uchwałą Central- : 
nej Komisji Porozumiewaw­
czej Stronnictw Politycznych 
i wysłuchaniu informacji o 
włączeniu się związków za­
wodowych do kampanii wy­
borczej do rad narodowych,' 
wybrało komisję do kierowa­
nia kampanią wyborczą do rad 
narodowych w związkach za­
wodowych. W skład tej komi­
sji weszli: wiceprzewodniczą­
cy CRZZ — P. Gajewski se­
kretarz CRZZ — I. Janiszew­
ska oraz członkowie prezydium1 
CRZZ — W. Gaworski prze­
wodniczący Żarz. Gł. Z J.v. Zaw. 
Prac. Gosp.-Komunalnej, A. 
Sumiga, przewodniczący Żarz. 
Gł. Zw. Zaw. Prac. Żarz. Łącz­
ności i Zbigniew Owidzki — 
przewodniczący Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Pracowników Żeglugi.

Prezydium CRZZ podjęło 
jednocześnie uchwałę, w któ­
rej podkreśla wielkie znacze­
nie kampanii wyborczej do rad 
narodowych i oświadcza, że 
jest zainteresowane w tym, by 
w wyniku aktywnego włącze­
nia się do tej kampanii wszyst­
kich instancji i organizacji

Mowy film.,.
... kręci w Londynie słynna 

Ingrid Betgman, której part­
nerem jest Cary Grant. Na 
zdjęciu widzimy ich z austra­
lijskimi tancerkami z baletu 
Royal Opera House.

Fot. — CAF

(Inf. wł.)
Kampania wyborcza do rad 

narodowych z każdym dniem 
przybiera na sile. W wielu 
miastach i gromadach woje­
wództwa poznańskiego odbyły 
się już pierwsze spotkania z 
mieszkańcami, na których ko­
mitety Frontu Jedności Naro­
du przedstawiały kandydatu­
ry na radnych, zgłoszone do 
komisji porozumiewawczych 
stronnictw politycznych. Spot­
kania takie odbyły się m. in. 
w powiatach: Kalisz, Między­
chód, Wągrowiec, Śrem, Sza­
motuły.

W Kaliszu odbyły się spot­
kania wyborców w 11 okrę­
gach przemysłowych. Odbyły 

.się tu również spotkania w 
i środowiskach nauczycieli, rze­
miosła, spółdzielczości, admi­
nistracji państwowej. W Mię­
dzychodzie w spotkaniu śro­
dowiskowym brali udział nau­
czyciele.

Mieszkańcy, w trakcie spot- 
’.kań oceniali proponowane 
kandydatury do rad. Szczegól­
nie ożywione dyskusje zaob­
serwowano na zebraniach gro­
madzkich. W kilku wypad­
kach zgłaszane kandydatury 
nie zostały przez mieszkańców 
wsi zaakceptowane. Dyskutan­
ci zgodnie podkreślali, że w 
radach narodowych muszą się 
znaleźć działacze, posiadający 
kwalifikacje fachowe, politycz­
ne i moralne, (mh)

-fr
Konsultacyjne zebrania 

przedwyborcze w powiecie 
fśremskim zainaugurowało, 
zorganizowane w Śremie, z 
początkiem bież. tygodnia 
spotkanie środowiskowe: par­
tyjnych nauczycieli z 3 nau­
czycielami, — członkami 
PZPR, których Front Jedności 
Narodu wysunął jako kandy­
datów na radnych. Podczas 
ożywionej wymiany zdań ze­

830 megawatów
wchodzi do produkcji
WARSZAWA (Inf. wł.)

W tym toku zbudowano i od 
dano do eksploatacji w całym 
kraju czterokrotnie więcej ze­
społów energetycznych niż w 
roku 1938. Podczas, gdy rok te­
mu nąsza baza energetyczna 
otrzymała z przemysłu agrega­
ty o łącznej mocy 200 mega­
watów, to w roku bieżącym 
nowozbudowane zespoły mają 
moc 800 megawatów. Dla po­
równania w ciągu ostatnich tył 
ko trzech lat zbudowaliśmy 
zespoły energetyczne o takiej 
mocy, jaka znajdowała się w 
roku 1338 we wszystkich elek­
trowniach w Polsce, budowa­
nych, jak wiadomo, w ciągu 
kilku dziesięcioleci.

Jednym z ostatnio oddanych 
do użytku zespołów energe­
tycznych jest zespół koniński, 
o którym pisaliśmy w numerze 
wczorajszym.

(rzem.)

brani w pełni zaaprobowali 
owe kandydatury.

„Dniem uderzeniowym.” 
miała być sobota. W kalenda­
rzyku spotkań widniała bo-» 
-wiem cyfra „6”.

Przy zadowalającej frek­
wencji odbyły się zebrania 
konsultacyjne w Mchach, Dol­
sku i Książu, gdzie wyborcy 
snotkali się z kandydatami na 
radnych Powiatowej Rady Na­
rodowej.

Nie doszły natomiast do 
skutku dwa, zaplanowane na 
21 bm. zebrania w Śremie 
(przyczyna — wyłączenie prą­
du elektrycznego).

Również w Kórniku nie od­
było się spotkanie. W tym 
wypadku z powodu małej 
frekwencji. Wydaje się, że ten 
ostatni fakt świadczy o nie­
zbyt dobrej pracy propagan­
dowej i może o dość niefortun­
nym terminie spotkania. Dziś 
tj. 22 bm. w powiecie śrem- 
skim ma się odbyć pięć _ dal­
szych spotkań wyborców z 
kandydatami na radnych 
PRN. (em)_______________

Ukonstytuował się 
Wojew. Komitet
Obchodu 15-lecia ZWM

W dniu wczorajszym został 
ukonstytuowany Wojewódzki 
Komitet Obchodu 15-lecia 
Związku Walki Młodych. W 
jego skład weszło około 50 
osob rekrutujących się z by­
łych działaczy zarówno 
ŹWM jak OMTUR, „Wici’, 
ZMP i ZHP. Przewodniczącym 
prezydium komitetu został wy 
brany Jerzy Zasada, były dzia 
łącz ZWM i ZMP, członek 
Egzekutywy KW PZPR w Po­
znaniu. W skład prezydium 
weszli Jan Pawlak — były 
działacz ZMP, obecnie I sekre­
tarz KW ZMS, poseł Mirosław 
Foltynowiez — przewodniczą­
cy Z W ZMW, Jan Wojtaszek 
— były działacz ZMP i ZHP 
obecnie zast. Komendanta 
Chorągwi Wlkp. ZHP, Kazi­
mierz Wolnikowski — były 
działacz ZMP. obecnie prze­
wodniczący R.O. ZSP, Zofia 
Mosiężna-Andrzejewska — b. 
działacz ZWM, publicysta „Gło 
su Wielkopolskiego”. Czesław 
Nowaczyk — były działacz 
ZWM, kierownik produkcji 
Fabryki Pomp w Poznaniu.

Samochód
„Zgaduj Zgaduli”

pozostał w Warszawie
(Inf. wł.)

W dniu wczorajszym odbył się 
finał konkursu „Zgaduj Zgaduli", 
w którym wzięło udział 6 finali­
stów, przedstawicieli: Wrocławia, 
Gdańska, Poznania, Radomia, War 
szawy i Łodzi. W wyniku uzyska­
nych punktów za trafne odpowie­
dzi na 10 pytań, pierwsze miejsce, 
a tym samym samochód Fiat 600 
Multipia, zdobył reprezentant 
Warszawy —Julian Komornicki, 
uzyskując na 110 możliwych — 80 
punktów. Na drugim miejscu upla 
sowa! się reprezentant Poznania, 
pracownik Zarządu MTP — Ana­
tol Laudański — 78 pkt.

Wszyscy uczestnicy — finaliści 
konkursu otrzymali nagrody po­
cieszenia w postaci aparatu foto­
graficznego lub adapteru. (V)



Rząd radziecki proponuje zwołanie 
specjalnej sesji ONZ 

lub konferencji międzynarodowej
dla omówienia sprawy rozbrojenia
Przemówienia Grsmyki i Chruszczowa 

Najwyższej ZSRR
— Rezolucja Rady

MOSKWA (Radio)
Wczorajsze wspólne posiedzenie obu Izb Rady Naj­

wyższej ZSRR przyniosło dwa ważne przemówienia: 
ministra spraw zagranicznych Gromyki oraz I sekreta­
rza KC KPZR — N. S. Chruszczowa.

terytorium obu państw nie­
mieckich oraz przyjęcia pro­
pozycji polskiej, czechosłowac 
kicj i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w sprawie 
wyrzeczenia się produkcji i

Minister Gromyko omówił szość miejsc zarezerwowano rozmieszczania broni jądrowej 
politykę zagraniczną Związku dla krajów kapitalistycznych, na terytoriach tych krajów o- 
Radzieckiego ze szczególnym raz Niemiec Zachodnich; po-
uwzględnieniem rozbrojenia. K«?ZOiUCJa ważna redukcja stanu liczeb-
Zaproponował on w imieniu Po wysłuchaniu przemó- nego sił zbrojnych i zbrojeń; 
rządu radzieckiego zwołanie wień Gromyki i Chruszczowa, układ o nieagresji między u- 
specjalnej sesji Organizacji Rada Najwyższa uchwaliła czestnikami Paktu NATO i 
Narodów Zjednoczonych lub rezolucję, w której całkowicie krajami należącymi do Ukła- 
konferencji międzynarodowej aprobuje politykę zagraniczną ńu Warszawskiego; porożu- 
dla omówienia sprawy rozbro- rządu radzieckiego. Rada Naj mienie w sprawie niepodejmo 
jenia. Gromyko, który odpo- wyższa uważa, że w sytuacji, wania żadnych kroków naru- 
wiadal na interpelację grupy w której wciąż tkwi wyścig szających niezawisłość krajów 
deputowanych w sprawie sta- zbrojeń, zwłaszcza w dziedzi- Bliskiego i Środkowego Wscho 
nu międzynarodowych roko- nje broni atomowej i wodo- du oraz wyrzeczenia się uży- 
wań na tematy rozbrojenia rowej, konieczne jest podję- c*a przemocy w sprawie roz- 
stwierdził m. in., że wysunięta cje kroków, aby nie dopuścić wiązywania problemów zwią- 
na sesji NATO propozycja do niebezpiecznych wydarzeń, zanych z tą strefą; zaprzesta- 
podjęcia rokowań rozbroję- aby obronić pokój. Temu celo- nie propagandy wojennej i za 
niowych między ministrami wj odpowiadałyby: wyrzecze- Pleśnienia międzynarodowych 
pięciu państw nie może zado- nje sję przez mocarstwa dyspo stosunków handlowych, nauko 
wolić Związku Radzieckiego i nujące bronią atomową i wo- wych i kulturalnych między 
rząd radziecki nie może jej dorową — Związek Radziecki, Państwami.
przyjąć. Stany Zjednoczone i W. Bry- Rada Najwyższa — stwier-

Następnie Chruszczów oce-' tanię — użycia tych rodzajów dza dalej rezolucja __ jest
niając rezolucję Organizacji broni; zobowiązanie się trzech przekonana, iż osobiste spot- 
Narodów Zjednoczonych w mocarstw’ do zaprzestania kanie czołowych polityków 
sprawie utworzenia nowej Ko wszclkich Prob z tą bronią po- mocarstw i omówienie przez

weźmie udziału w jej pracy, stwami iż wyrzekają się one 
ponieważ zachowano w korni- rozmieszczania jakichkolwiek 
sji dawny układ sił i więk- rodzajów broni jądrowej na

łoby się do znalezienia dróg w 
kierunku złagodzenia obecne­
go napięcia.

Kennan:

Wystąpienie NRF z NATO
winno być pierwszym krokiem 

programu domilitaiyzacji Europy
LONDYN (PAP)
Były ambasador 

Zjednoczonych w Moskwie,

Według Kennana „wycofanie 
Stanów z Europy zachodnich baz nie 

osłabiłoby świata zachodniego
George Kennan w piątek P°d względem wojskowym, 
wziął udział w konferencji ponieważ zarazem cofnięty 
prasowej zorganizowanej przez zostałby radziecki front sku- 
telewizję brytyjską. Interloku- tocznego rażenia, co pozwoli- 
torami Kennana byli dwaj łoby państwom zachodnim 
dziennikarze i marszałek RAF wygrać na czasie w razie ewen

Rada Najwyższa poleca w 
swej rezolucji rządowi radziec 
kiemu, aby rozpatrzył sprawę 
dalszej redukcji sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego oraz u- 
trzymał aż do osiągnięcia po­
rozumienia międzynarodowe­
go w sprawie rozbrojenia na 
należytym poziomie pozostały 
stan liczebny sił zbrojnych i 
zbrojeń, które by w całej pełni 
zabezpieczyły interesy obrony 
Związku Radzieckiego. Rada 
Najwyższa liczy na to- że po­
zostałe wielkie mocarstwa po- 
dejmą ze swej strony analo­
giczne kroki i wniosą tym sa­
mym wkład do stworzenia 
rzeczywistego bezpieczeństwa 
międzynarodowego. (b)

John Slessor, Uważany w 
Europie zachodniej za czoło­
wą postać w toczącej się dy­
skusji na temat przyszłych 
stosunków pomiędzy Zacho­
dem a Związkiem Radzieckim. 
Kennan stwierdził we wstę­
pie wywiadu, że „ostatnia se­
sja krajów NATO w Paryżu 
uczyniła ewentualne rokowa­
nia z ZSRR trudniejszymi.

Kennan powtórzył swoją te­
zę, że „niebezpieczeństwo ko­
munistyczne’’ nie leży w dzie­
dzinie wojskowej. Jego zda­
niem fakt posiadania przez 
Związek Radziecki olbrzymie­
go potencjału wojskowego wy­
wołany został względami o- 
bronnymi. Wskazał on, że 
istnieje możliwość, ażeby Za­
chód wraz z ZSRR doszedł do 
porozumienia w sprawie pro­
gramu demilitaryzacji Europy. 
Fierwszym krokiem na tej 
drodze powinno być wystąpie­
nie NRF z organizacji atlan­
tyckiej, co nie oznaczałoby 
twierdzi Kennan, że Niemcy 
zachodnie miałyby być stra­
cone dla Zachodu,

tualnej konieczności odparcia 
ataku'

Przed 800-leciem
Monachium

Monachium obchodzić bę­
dzie w czerwcu przyszłego ro­
ku 800-lecie swego istnienia. 
Jedną z atrakcji ma być gi­
gantyczny nocny pochód figur 
przedstawiających obrazki z 
historii miasta. Pracuje nad 
nimi obecnie 28 miejscowych 
artystów.

Oto jedna z postaci pochodu 
w towarzystwie... rzeźbiarki 
Lorę Guggolz.

Już 28 studnia ukaże się 
w sprzedaży pierwszy nu­
mer bogato ilustrowanego 
radzieckiego dwutygodnika

(&ad“
wydawanego w języku pol­
skim.

Pismo przynosić będzie 
obszerne informacje, arty­
kuły i reportaże obejmują­
ce wszystkie dziedziny ży­
cia ludzi radzieckich oraz 
wewnętrznej i zagranicznej 
polityki Związku Radziec­
kiego.

Cena 1 numeru o 32 stro­
nach wynosi 2 zł.

Kr 304 — Słr. 2

Dziś
wybory powszechne

w Bułgarii
SOFIA (PAP)
Dziś 22 bm. odbywają się 

w Bułgarii wybory do Zgro 
madzenia Ludowego.

Kampania wyborcza upły 
nęła pod znakiem spotkań 
członków kierownictwa par 
tii i rządu — kandydatów 
na deputowanych z ludno­
ścią. W ciągu ostatniego 
tygodnia premier Ju- 
gow, kandydujący w dru­
gim co do wielkości 
mieście Bułgarii, Płow- 
diwie odbył aż 8 spotkań z 
wyborcami, zaś pierwszy 
sekretarz KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej To- 
dor Ziwkow, który wysunię 
ty został na kandydata w 
Sofii — 7 razy rozmawiał z 
wyborcami na spotkaniach 
organizowanych w fabry­
kach i salach publicznych.

Na spotkaniach z kandy­
datami ludność wysuwała 
wiele postulatów, dotyczą­
cych załatwienia palących 
spraw danego terenu.

„Tak bezpośredniego zbli­
żenia między społeczeń­
stwem a przyszłymi deputo­
wanymi — mówi się po­
wszechnie w Sofii — nie 
było jeszcze nigdy”.

Zimowe święta przy upale
(Telefonem od specjalnego wysłannika API)

Bukareszt w ffrudniu. dniu 30 grudnia dokonuje się 
są tuż — tuż, ale w Rumunii bilansu rocznej 

tu, w Bukareszcie, za- pracy. W tym roku będzie to 
miast zimy panuje prawdziwa święto szczególne: 10-lecie ist- 
wiosna. Słupek rtęci na termo nienia republiki daje możność 
metrach podskakuje w dzień jubileuszowego podsumowania 
do 15 stopni. Słońce — takie dziesięciu lat, dużych osiągnięć 
ciepłe i radosne, jak u nas by- i niemałych przemian w życiu 
wa pod koniec kwietnia — wy rumuńskiego narodu. Do święta 
susza na bukareszteńskich jezd tego i równocześnie do końca 
naach i chodnikach resztki bło roku przygotowują się załogi 
ta, jakie pozostało po padają- fabryk i przedsiębiorstw. Dzień 
cym na początku grudnia śnie- niki przynoszą coraz więcej 
gu. Świetna to była, niestety, wiadomości o wykonaniu pla- 
pożywka dla różnych przezię- nu rocznego przez poszczególne 
bień, katarów i dla kończącej zakłady, o ponadplanowej pro 
się już grypy azjatyckiej, któ- dukcji, o kwotach, o jakie po­
ra po raz drugi zawędrowała większony został w fabrykach, 
do Rumunii.

^więta
tl 1 w

dzięki przekroczeniu planów, 
fundusz zakładowy, o podzia­
łach sum funduszu, dokony­
wanych na ogólnych zebra­
niach załóg.

. , . . , .... Jedną z najbardziej charak-
turystycznych cecn minionych

Połowa grudnia. A tu, na bu
kareszteńskich ulicach obok 
damskich, lekkich, jesiennych 
okryć i męskich, niezbyt gru-

pelinowe — całkiem letnie 
płaszcze. U pań widać sporo 
lekkich i modnych kapelusi­
ków. Starsi panowie wrócili 
znów ao „normalnych” kape­
luszy. Wielu jednak nie do­
wierza kaprysom pogody i na­
dal chodzi w tradycyjnych ru­
muńskich wysokich czapach 
z baranka, lub innego futra 
bardzo różnie „fasowanych” na

w Rumunii, kapelusiki ze 
sznurkiem zamiast taśmy

10 lat jest — obok szybkiego 
uprzemysłowienia Rumunii —• 
szeroki i sięgający do najdal­
szych, najbardziej niegdyś za­
cofanych rejonów kraju, roz­
wój kultury ludności. Dlatego 
właśnie święto 10-lecia Repu­
bliki Rumuńskiej poprzedzone 
zostało przeprowadzanym na 
szeroką skalę w całym kraju 

Trwa on.™od“ S? doe30 grudni?! .Mada się

<

Wiedeński gwiazdor udaje 
się najstarszym samochodem 
„Benz-Velcziped“ z r. 1882 do 
klientów Domu Towarowego 
— by wręczyć im zamówione 
podarki.

FOT—CAF

Jak będzie wyglądał 
słałek „Wielkopolska"?

(Ciąg dalszy ze str. 1)
zgłosiły chęć 
kompletnej instalacji nawiga­
cyjnej, elektrycznej, radaro­
wej itp. celem zareklamowa­
nia swych wyrobów w Polsce.

Wstępne założenia projekto­
we statku przedstawił dyrek

niowym o pojemności 10 tys.
dntHrrzenia ton> mOtorach ° mocy 7800 ko­

ni mechanicznych i 200-osobo- 
wej załodze, zabierającym ok. 
700 pasażerów. Szybkość stat­
ku, który posiadać będzie 8 
pokładów, wyniesie ok. 18—19 
węzłów. Na poszczególnych 
pokładach znajdą się pomie

tor Orszulok. Jeden z głów- szczenia nawigacyjne, kabiny 
nych wariantów projektu prze dia pasażerów i załogi, pokła- 
widuje, że statek „Wielkopol- dy spacerowe, salon, dancing, 
ska” będzie jednośrubewym restauracja, kawiarnia, pokoje 
statkiem turystyczno-szkole- dzjecinne, specjalny pokój dla 

pań, czytelnia, oszklone we­
randy, bar, palarnia oraz 
wszelkie pomieszczenia socjal­
ne. Ponadto na poziomie „dna 
podwójnego” przewidziana jest 
sala kinowa na 220 miejsc.

Statek „Wielkopolska” wy­
posażony będzie w najnowsze 
urządzenia stabilizacyjne typu 
płetwowego, przeciwdziałają­
ce kołysaniu. (Zmniejszają ko­
łysanie o 30 proc.) oraz wszel­
kie urządzenia wymagane 
międzynarodowymi przepisa­
mi, dotyczące niezatapialnoś­
ci, bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego, stateczności itp. 
Posiadać więc będzie m. in. 
specjalne grodzie przeciwpo­
żarowe, centralne urządzenia 
do gaszenia i wykrywania po­
żarów i inne. Budowa statku 
..Wielkopolska” potrwa — od 
chwili założenia stempki — 
ok. 2 lat, wodowanie przewi­
dziane jest w roku 1961.

Zaznaczyć trzeba, że są to 
dopiero założenia projektowe, 
które ulec mogą jeszcze po­
ważnym zmianom. Jednak sa­
ma realizacja projektu — w 
wypadku uzyskania zgody na­
szych władz, no i naturalnie 
jak najdalej idącej pórhocy — 
jest w przeważającej mierze 
zależna od nas samych, od o- 
fiamości społeczeństwa wiel­
kopolskiego.

i W. YOGEL

z kilku części.
przypominają one nieco tyrol- Pierwszy tydzień mies.^ca 
skie. Większość młodzieży cho- poświęcony został głownie ru­

muńskiej sztuce plastyczne]; 
drugi — rumuńskiej muzyce; 
trzeci — książce; czwarty —• 
rumuńskiemu teatrowi. Rów­
nocześnie jedna dekada mie­
siąca daje przegląd osiągnięć 
rozwoju kulturalnego różnych 
narodów zamieszkujących Ru­
munię. Nie „mniejszości naro­
dowych”, lecz właśnie — jak się 
to podkreśla w oficjalnych wy 
powiedziach — „narodowości 
współzamieszkujących Rumu­
nię”. Gdyż — jak powiedział mi 
w rozmowie wiceminister kul­
tury i oświaty — Constantin 
Prisnea — „słowo: „mniej­
szość” ma w tym wypadku zna 
czenie pomniejszające, uwła­
czające godności narodowej i 
jest niezgodne z prowadzoną 
przez partię i rząd rumuński 
polityką równouprawnienia 
wszystkich narodów — dużych 
i małych — zamieszkujących 

dzi jednak z gołą głową — zresz Rumunię”. A przecież na tere- 
tą jak tydzień temu: w śnieg i nie Rumunii żyją obok Rumu- 
deszcz. Mimo też różnorodnoś- nbw przedstawiciele aż 15 rńż- 
ci ubiorów, którą urozmaicają nych narodów. Sprawa to cie- 
jeszcze baranice lub ciepłe kur kawą, często trudna, warta po­
ty, nieodzowne futrzane czapy znani’a.
i spodnie wpuszczane w buty, Ostatnim t „zimowych 
jakie noszą licznie przybywa- $ , jest N Rok. Zarów-
jący do stolicy chłopi - na ’ k 2 stycznia są w Ru- 
ulicy Bukaresztu łatwo odroz- muniiJ dniami wolnymi od pra-
?:%eU„e^eSetmtu°?poro° C, ; zal Jest kiedy * j<?' “• C° " 
la oene, jest tu sporo, ci, z za wypłacie — zabawie się.
chodu wyróżniają się modny- p dotychczas; nic nie wska 
mi „kusymi paltami. A ci z J zabawiającym
połnocy ...spoconymi twarzami, . 1 bu£aPrCsztericzykom miała 
zrzuconymi wełnianymi szali- nieoczekiwanego i
kami i porozpinanymi grubymi Pskudn flgla jak lo było 
jesionkami lub futrami (jak £ czterema laty. Właśnie 
wiadomo, Polska - w stosun- P syiwestrową śnieżyca
ku do Eukaresztu — jest rów­
nież północą).

Mimo jednak 15 stopni cie­
pła w Bukareszcie, mimo zupeł­
nej wiosny w Constanzy, grzą­
skiego błota, które skutecznie 
niweczy ostatnie płaty śniegu 
na czarnoziemnej Dobrudży, 
mimo że koło pięknej Sinai — 
ku utrapieniu narciarzy i tu­
rystów tylko gdzieniegdzie na 
szczytach gór utrzymał się je­
szcze śnieg — Rumunia żyje 
„zimowymi świętami”.

Nie chodzi tu tylko o święta 
Bożego Narodzenia, o których 
w rumuńskiej prasie czyta się 
jako o „zimowym święcie”. 
Zresztą wolny od pracy jest 
tu tylko dzień 25 grudnia, a 
zimowe dwutygodniowe waka­
cje w szkołach rozpoczynają 
się dopiero w Nowy Rok.

Zbliża się duże dla Rumunii 
święto — dzień 30 grudnia. W 
dniu tym, w 1947 roku, panują 
cy jeszcze do owej chwili król 
Michał został zmuszony przez 
lud pracujący Rumunii do ab­
dykacji i tego samego dnia zo 
stała przez parlament proklamo 
wana Rumuńska Republika Lu 
dowa. Od tej chwili co roku w

zawaliła wówczas Bukareszt 
takimi masami śniegu, iż w 
Nowy Rok ludzie rankiem nie 
mogli wyjść z domów zasypa­
nych do 1 piętra. Co śmielsi 
skakali z piętra w zaspy. Ko­
munikacja, sklepy, właściwie 
całe życie miasta było wów­
czas zupełnie sparaliżowane na 
przeciąg trzech dni.. Kto więc 
wie, co będzie teraz? Bo Ru­
munia jeśli chodzi o pogodę 
— to rzeczywiście kraj dużych 
kontrastów.

Krzysztof ZAREWięZ

10 * kilogramowa
bryła zioła

(API)/
Jak donoszą z m. Bodajtao, głów­

nego ośrodka radzieckich kopalń 
złota we Wschodniej Syberii, na 
46 kopalni zagłębia łebskiego (nad 
rzeką Leną) czterech górników 
wydobyło wielką bryłę samorod­
nego złota. Po oczyszczeniu bryły 
i zważeniu je} okazało się, że wa­
ży ona 10 kg i 45 gramów. Bryłę 
przekazano do skarbca, a robotni­
cy otrzymali znaczne premie.

(gb)

BOZYSZęZE JAZZU 
IDZIE DO WOJSKA

Elvls Presley, słynny śpiewak 
jazzowy otrzymał kartę powoła­
nia do wojska. 20 stycznia przy­
szłego roku Presley stanie przed 
komisją lekarską.

TRZĘSIENIA ZIEMI 
W GWATEMALI

Od dwóch tygodni notuje się w 
zachodnich prowincjach Gwate­
mali wstrząsy podziemne, które 
spowodowały juz wiele strat ma­
terialnych i wywołały ogromne 
zaniepokojenie wśród ludności. 
Dotychczas, na szczęście, nie za­
notowano ofiar w ludziach.

ZEZNANIA GANGSTERA

Jeden z gańgsterów nazwiskiem 
John Montana zaaresztowany w 
ubiegłym miesiącu przez policję 
amerykańską podczas trwania o- 
brad zjazdu gangsterów ze wschód 
nich stanów zeznał w toku śledz­
twa, że był osobistym przyjacie­
lem wiceprezydenta Richarda Ni- 
xona i A. Harrimana, gubernatora 
stanu Nowy Jork. Montana o- 
świadczył, że „doskonale zna” wi­

ceprezydenta Nixona.



Wieść z Konina 
i... 125 000 żarówek
W związku z próbnym uruchomieniem pierwszego tur­

bogeneratora największej w kraju elektrowni opalanej wę 
glem brunatnym w Koninie, zwróciliśmy się do dyrektora 
Zarządu Energetycznego Okręgu Zachodniego — Jerzego BI 
JASIEWICZA z prośbą o kilka bliższych informacji na ten 
temat.

MOTYW POKOJU

— Panie Dyrektorze, kiedy 
nastąpi robocze uruchomienie 
i podłączenie do sieci próbowa 
nego turbogeneratora?

— Planujemy uczynienie te 
go około 15. 1. 1958. Oczywiście 
zależne to będzie w dużej mie 
rze od przedsiębiorstw budów 
lanych, którym pozostało do 
ukończenia wiele robót po- 
rządkowo - wykończeniowych.

Ile mocy — wobec tego — do 
Starczać będzie z tą chwilą e- 
lektrownia w Koninie?

— Początkowo, póki nie na 
stąpi pełna synchronizacja u- 
rządzeń i powiązanie dostar­
czanej energii elektrycznej z 
odbiorcami w skali kraju —

LAT 7~EA/\M

wffióśie
W przedświątecznym felie­

tonie pt. „Co podarować mężo 
wi?“ MIK pisze:

„Gdy mąż jest zazdrosny — 
laleczkę, którą może się w 
wolnych chwilach zabawiać; 
gdy mąż jest alkohliwy — 
zwykłą szklankę, żeby od­
uczyć go od kieliszka; gdy 
mąż często ziewa — pudełecz­
ko amerykańskiej gumy do 
żucia, uniemożliwiającej zbyt 
często otwieranie jamy ustnej, 
gdy mąż się często zapala — 
gaśnicę domową marki „Ye- 
rax“.

Na gmach Liceum Polskiego 
W Paryżu, mieszczący się przy 
Ul. Lotta 5, dokonano brutalne 
go napadu, który — jak wyni 
ka z zeznań naocznych świad­
ków — nie miał charakteru 
rabunkowego, lecz polityczny.

-»■
Uczeni amerykańscy oblicza 

5ą, iż w roku 2053 wodospad 
Niagara ma się zupełnie roz­
paść. Prąd wody skruszy bo­
wiem zupełnie skalne progi 
Wodospadu.

Komisja cennikowa przy 
prezydencie stołecznego m. 
Poznania ustaliła obowiązują­
ce ceny maksymalne. Oto nie­
które z nich: mąka pszenna 70 
proc. — 70 zł za kilogram, 
chleb żytni 80 proc. — 35 zł, 
mięso wołowe bez kości — 
210 zł, mięso wieprzowe, 
schab — 280 zł, słonina — 350 
zł, kiełbasa parówkowa — 
290 zł, kiełbasa królewiecka 

■— 340 zł, ziemniaki — 1 kg — 
8,50 zł.

rreatr nie zna właściwie Celcstun Skohlda
-1 czasu przeszłego. Uznaje_______ _______________.

jedynie teraźniejszość, nawet 
wtedy, gdy sięga do repertua­
ru przeszłości, bo sztuka tea­
tralna zacgyna w każdej reali­
zacji swój żywot sceniczny 
zawsze od nowa. Widz mało 
się przejmuje tym, czym była 
dawniej oglądana przez niego 
sztuka. Interesuje go jedynie 
pytanie, czym jest ona obec­
nie. I na to pytanie trochę na 
próżno oczekuje odpowiedzi od 
przedstawienia „Lekkomyśl­
nej siostry”*) w Teatrze Pol­
skim.

„Lekkomyślna siostra” nie 
ułatwia takiej odpowiedzi nie 
dlatego, aby się zbytnio zesta­
rzała. Dzięki swej wielowar- 
stwowości, konserwuje się ko­
media Perzyńskiego nie najgo­
rzej. Starzeje się właściwie od 
dawna i zawsze pozostaje w 
niej coś do zestarzenia. Naj­
wcześniej zestarzała się jej sa 
tyryczna zjadliwość. W dwa- 
dzieśc’ ■ lat po jej lwowskiej 
prapremierze u Pawlikow­
skiego, a w dziewiętnaście po 
premierze warszawskiej, pisał 
Lorentowicz z okazji przypom­
nienia „Lekkomyślnej siostry” 
w Teatrze Folskim w Warsza­
wie”, że „satyra Perzyńskiego 
nikogo już nie razi”. Był to 
rok 1924. Wojna zdołała 
oswoić społeczeństwo z jesz­
cze gorszymi okazami ludzkie­
go gatunku niż rodzina To­
polskich. W porównaniu z po­
nurym światem wojennego i 
powojennego paskarstwa To-

reatr Polski w Poznaniu: 
:oniyślna siostra” komedia w 
ch Włodzimierza Perzyńskie- 
■żyseria: Ryszard Sobolewski.

Zbigniew Bednaro-

turbina wytwarzać będzie 
ilość , energii, umożliwiającą 
np. oświetlenie przy pomocy 
125 tysięcy żarówek 40-wato- 
wych na przestrzeni 24 godzin.

— Jak przedstawiają się dal 
sze plany konińskiej elektrow 
ni?

— W przyszłym roku zosta­
ną uruchomiordwie turbiny 
po 55 megawatów.. Jedna z 
nich zacznie produkować już 
1 maja. Trzecia natomiast w 
czwartym kwartale 1958 roku. 
Jeśli chodzi o lata późniejsze, 
to przewidujemy na przełomie 
1960/61 zakończenie montażu 
trzech następnych turbin.

Może nie będzie tu także od 
rzeczy wspomnieć, że została 
już zatwierdzona lokalizacja 
pod podobną elektrownię w 
Turku, a w przygotowaniu 
jest dokumentacja dla takiej 
samej elektrowni w Pont no­
wie.

— Jakie znaczenie ma uru­
chomienie elektrowmi?

— To bardzo trudno odpo­
wiedzieć w paru zdaniach. 
Krótko mówiąc — olbrzymie 
oszczędności węgla kamienne­
go, łatwiejsze zaopatrzenie w 
energię . elektryczną okręgów 
północnych kraju,'które korzy 
stają z usług Śląska (wielkie 
straty mocy na tak długich li 
niach) no i oczywiście likwi­
dacja niedoborów, a równo­
cześnie zaspokojenie zapotrze­
bowania na energię elektrycz­
ną rosnące wr miarę rozwijają­
cego się przemysłu i wTżrostu 
kultury mieszkańców.

Rozmawiał: Z. MIKA

łtS..

Jeszcze jedna wyższa szkoła 
fachowców

Komedia nie spełnionych życzeń
polscy nie prezentowali się 
wcale tak strasznie.

W roku 1945 po drugiej woj 
nie światowej, po przedsta­
wieniu w Teatrze Wojska Pol­
skiego w Łodzi i po recenzji 
Jana Kotta sytuacja Topol­
skich jeszcze się polepszyła i 
to nawet na niekorzyść oszczę­
dzanej przez Perzyńskiego bo­
haterki tytułowej. Właśnie 
Maria razi wówczas Kotta 
swym mieszczańskim zakłama 
niem, a jej otoczenie wydaje 
się mu mimo wszystko o wiele 
sympatyczniejsze.

Problem, kto i co nas w 
„Lekkomyślnej siostrze” razi, 
stał się od tego czasu coraz 
więcej nieistotny. Dziś nie ra­
zi ani Maria, ani Topolscy, bo 
historyczny już niewątpliwie 
świat komedii nie obchodzi 
nas jako obiekt demaskator­
skiego oburzenia. Mieszczań­
ska obłuda i zakłamanie zosta­
ły już wystarczająco zdema­
skowane i nie ma już kogo de­
maskować przv nomocy kome­
dii Perzyńskiego, chyba same­
go autora za to, że nie nadaje 
się do demaskowania nowo­
czesnego kołtuna naszych cza­
sów.

Nie zmniejsza to wcale na- 
sżego zainteresowania dla 
„Lekkomyślnej siostry”. Ma 
ona znacznie większe szanse 
przetrwania niż komedie Za­
polskiej, zbyt lekkomyślnie 
stawiane zazwyczaj w jednym 
rzędzie z komediami Perzyń­
skiego. Zapolską ocala jedynie

I znów jak co roku zasią­
dziemy w gronie rodzin­
nym do wigilijnej wie­
czerzy i — jak każę tra­

dycja — będziemy życzyć 
swym najbliższym szczęścia i 
pomyślności. A potem śpie­
wać będziemy nasze polskie 
kolędy, w których ciągle pow­
tarzającym się motywem jest: 
„Pokój ludziom dobrej woli”.

W słowach tych kryje się 
niewątpliwie c-dwieczna tęs­
knota naszego narodu do szczę 
śliwych i wolnych od groźby 
wojny czasów.

Pokolenie nasze ma szcze­
gólnie wiele powodów do nie­
pokoju o dalsze losy ludzko­
ści. Każdy z nas śledzi z oba­
wą gromadzące się nad świa­
tem chmury, brzemienne w 
burze, o niedających się 
wprost przewidzieć następ­
stwach.

Czy uda się odsunąć grożą­
ce nam niebezpieczeństwo? 
Jakie są szanse utrzymania po 
koju w epoce niesłychanego 
wyścigu atomowo-rakietowe- 
go? Oto pytania jakie stawia 
dziś każdy myślący człowiek.

Już sam fakt, że 12 lat od 
zakończenia wojny nie został 
rozwiązany żaden z węzłowych 
problemów światowych wzbu­
dzać musi niepokój. Na domiar 
złego wytworzyły się w ostat­
nim czasie nowe ogniska nie­
pokoju. Zamiast oczekiwane­
go z nadzieją porozumienia 
rozbrojeniowego jesteśmy
świadkami obłędnego wyścigu 
zbrojeń, jako odpowiedzi mo­
carstw zachodnich i.a sukcesy 
techniczne Związku Radziec­
kiego. Idąca naprzód krokami 
olbrzyma technika wojenna 
sprawia, że stoimy już dziś 
wobec perspektywy uzbraja­
nia w broń termojądrową i ra

w Paryżu... tym razem dla 
mięsnych.

Fot.— CAF

drobiazgowa rejestracja re­
aliów społeczno-obyczajowych 
swej epoki, bo na bohaterach 
Zapolskiej odbiło się dosyć 
dotkliwie hasło Zoli: „Natura 
oglądana przez pryzmat tem­
peramentu”. A tak się złożyło, 
że Zapolska miała tempera­
ment praczki piorącej bardzo 
energicznie mieszczańskie bru 
dy.

Perzyńskiego ratuje dla po­
tomności jego psychologizm o- 
byczajowy oraz wnikliwy i 
nie pozbawiony ironii wgląd 
w sprawy ludzkie. Swe pora­
chunki z mieszczaństwem pro­
wadzi Perzyński zupełnie ina­
czej niż Zapolska, bo niejako 
od wewnątrz środowiska i od 
strony człowieka. Nie prze­
drzeźnia swych bohaterów jak 
Zapolska, ale kompromituje 
ich jako ludzi.

W „Lekkomyślnej siostrze” 
kompromituje Perzyński
swych bohaterów nie tyle w 
zakłamaniu, ile w tęsknotach 
i ambicjach. Wszyscy ogarnię­
ci są tu tęsknotą do czegoś 
innego. Wszyscy pragną pro­
wadzić inne życie i nierzadko 
zazdroszczą drugiemu życia, 
które tamten pragnąłby zmie­
nić. Maria jest zmęczona ży­
ciem bogatej utrzymanki, a 
jej bratowa Helena zazdrości 
jej takiego życia, podobnie jak 
kuzynka Afla, która jednak 
poprzestałaby nawet na zmia­
nie mieszkania i wyjeździe za 
granicę. Mąż Heleny, Henryk

kietową armii w coraz to więk nich do rozmów ze Związkiem 
szej ilości krajów. Radzieckim wykazują czołowi

Dla nas szczególnym nie-
bezpieczeństwem ią plany w^y- socjaldemokratyc:znyZnane 
posażenia w tę broń zachód- w względzie oświadczę 
nio-niemieckiej Bundeswehry ™ składane, przez Bevana 
— a więc armii państwa, nie Ollenhauera i szeregu innych 
tającego swych roszczeń tery- czołowych osobistości, 
tonalnych wobec naszego kra- Znany publicysta amerykań 

ski Sulzberger publikuje cykl 
Wszystko to oznacza, że na- artykułów będących ostrą kry 

wet ograniczone lokalne kon- ' awanturniczych poczy 
flrkty, o które przecież nie by- J ,
ło nigdy trudno, mogą być roz na^ polityki Stanów Zjedno- 
strzygane przy użyciu broni czonych. Były ambasador USA 
masowe1 zagłady, co stanowi w Moskwie Kennan w cyklu 
ogromne niebezpieczeństwo , , ,dla pokoju światowego i dla wygłaszanych przed mikrofj-
całej ludzkości.

Dotychczasowe pojęcie 
ścigu zbrojeń” nabrało dzjś jako fałszywą i niebezpieczną 
nowego znaczenia. Jest to już tezę o zamierzonej rzekomo a- 
wyścig atomowo-wodorowo-ra gresji ze strony ZSRR, która 
kietowy, który przv braku za- Q f . t retekstem wzmo- 
ufama w stosunkach między . J , . ...
wielkimi mocarstwami jest żenią wyścigu zbrojeń i pod- 
nader niebezpieczny. Im wyż- sycania atmosfery napięcia, 
szy jest bowiem stan techniki, stowem politycy, filozofowie, 
tym łatwiei jest dokonać dzie- . ’ . !nłolaw„ai
ła powszechnego zniszczenia. P1?arze a w

na elita na Zachodzie — opo- 
Czy istnieją środki mogące wiada;a się 7a nawiązaniem 

zazegna.c grożące niebe7p'e> , u
czeństwo? Co ludzkość może rozmów, których wynikiem , y 
dziś przeciwstawić planom łoby zwycięstwo rozumu i ży- 
zmierzająeym do rozpętania cja.
a tomowo-wodorowej hekatom- ’ , , ,by? Zadaniem naszym jest, aby

tym wszystkim głosom i ten- 
Niezmiemie ważne znaczę- ćencjom wychodzić naprzeciw 

nie mają tu wzrastające z ?by je popierać i umacniać.
sukre.-w niw,! G»°śny już na świecie „p.andnia na dzień sukcesy obozu

socjalistycznego. O ile do tej rzen^a bezatomowej strefy w 
pory założenia - polityki ame- Europie dobrze — w naszym 
rykańskiej opierały się na przekonaniu — służy tej spra- 
przesłance posiadania przez wie.
Zachód druzgocącej przewagi Doniosłym faktem naszych 
militarnej i nietykalności włas dni, faktem wzmacniającym
nego terytorium, to dziś jest ogromnie szanse po 5?^

° 1 - ’ J 2,e przeszło połowa zamieszka
rzeczą jasną, ze były to prze- {ej RuH ziems,kiej wyrwała się 
slanki oparte ni fikcji. W obec spod panowania imperializmu 
nych warunkach groźba woj- ograniczając tym samym stre- 
ny przestaje być skutecznym 32g° działania. Potężna Prze
narzędziem oolityki gdyż strzenni- 1 politycznie s.refa 
narzędziem pouijKi, gayz pa^ętw scciailstycznych wraz 
ewentualny agresor narażony z 35o miĘOnami ludności kra- 
bylby na katastrofalną repre- jów spod znaku Bandungu 
sję. Fakt posiadania przez jest dziś doniosłym czynni- 
Związek Radziecki pocisków kiem stabilizacji i utrzymana 

H , C , • x pokoju na swiecie.
międzykontynen tal nych działa Ten po,bieżny i z natury rze 
z całą pewnością hamująco na czy nieco uproszczony bilans 
najbardziej awanturnicze ko- aktywów i pasywów kaze nam
ła militarne w USA i wzmaga ^imo wszystko patrzeć w 

. . . przyszłość z nadzieją. Oczy-
nacisk szeregu mniejszych wj§Cje> złudnym byłoby ocze- 
państw Paktu Atlantyckiego Mwać w krótkim czasie jakie 
na Stany Zjednoczone, aby nie goś wielkiego przełomu. Zbyt 
rezygnować z prób pokojowe- wiele i zbyt ostre są proble- 

■ _ my, które czekają na rozwią- 
1_ zanie. Aby tego dokonać, po-go uregulowania najważniej­

szych problemów światowych.

Coraz więcej odzywa się 
dziś na Zachodzie głosów na-
wetujących polityków zachód- polityków, trzeba nam

tobie życzyć przy wigilijnejiniętania, póki jaszcze czas. wlGC_er7V 
Wielsą aktywność w kierunku “ 3
skłonienia mocarstw zachod- Feliks BIŁOŚ

marzy o życiu wielkiego po­
tentata finansowego, choć nie 
wiadomo czy nie nadaje się na 
to, tak jak Władysław na mę­
ża Marii. Janek Topolski ma­
rzy o spłaceniu długów, a Ol­
szewski o możliwościach za­
ciągania dalszych „pożyczek” 
u żony Henryka Topolskiego.

Ostatecznie wszystkie te 
tęsknoty i marzenia okazują 
się nieosiągalne, bo „nieuczci­
wa” Meiria chce jednak być 
uczciwą i dzięki temu jej uczci 
wi krewniacy nie mogą się 
stać nieuczciwymi, mimo że 
mają na to wielką ochotę. 
„Lekkomyślna siostra” jest ko­
medią nie spełnionych życzeń, 
które spełniają jednali tu swą 
funkcję. Stają się bowiem mia 
rą człowieczeństwa i śmiesz­
ności bohaterów. I pod tym 
względem układ sił właściwie 
się nie zmienił od czasu po­
wstania komedii. Maria góru­
je zawsze nad otoczeniem po­
wagą swych tęsknot, mimo 
niedoskonałości dramaturgicz­
nej samej postaci. „Lekko­
myślna siostra” Perzyńskiego 
przemawia również i do na­
szych czasów jako wycinek 
całkiem już obcego, a przecież 
zrozumiałego, prz.ynajmniej w 
swych ludzkich ambicjach, 
świata.

Reżyser poznańskiego przed­
stawienia „Lekkomyślnej 

siostry” trochę się zagubił w ko­
medii Perzyńskiego. Nie mógł się 
zdecydować na jakąś jednolitą 
koncepcję i przedstawienie zmie­
niło się w nieustanne dobieranie 
inscenizacyjnych stylów. Czasem

./wy­

rem radia BBC wykładów 
twierdzi, że należy odrzucić

Rapackiego” w sprawie utwo-

trzeba dużo czasu i dużo do­
brej -woli.

Tej właśnie dobrej woli 
wśród narodów, a zwłaszcza

więc „Lekkomyślna siostra” była 
wystylizowana na tradycyjną ko­
medię mieszczańską, czasem znów 
na parodię takiej komedii, w in­
nym miejscu r.a melodramat, nie­
kiedy na komedię obyczajową-, a 
pod koniec nawet na farsę. Taka 
metoda uniemożliwia szczęśliwie 
ocenę wykonawców, bo każdy w 
obrębie jakiegoś stylu może być 
zupełnie dobry. Posiada to rów­
nież dobre strony i dla recenzenta, 
zwłaszcza w okresie świątecznym, 
kiedy nie wypada wieszać po 
kolei wykonawców na choince.

Zawsze jednak wypada powołać 
się na Perzyńskiego- 1 upomnieć 
się. gdy trzeba, o jego krzywdę. 
Nie pokrzywdziła go na pewno 
Ada Bronisław}’ Frejtażankl, 
śmieszna w swych wzruszeniach, 
a przecież wzruszająca śmiesznoś­
cią, ani dojrzały 1 przeraflnowsny 
niekiedy w swym aktorskim wy­
razie Władysław Ignacego Ma­
chowskiego.

Nieco meże przeanieliła swą Ma­
rię, jak na bądź co bądź upadłego 
anioła, Janina Marisówna, czego 
uniknęła Ewa Zdzieszyńska upraw 
dopodobniając interesująco tę tro­
chę jednak nieprawdopodobną 
postać sceniczną.

Za to Helena w Interpretacji 
Marii Miedzińskiej staje się raczej 
nieprawdopodobna, tak samo jak 
Olszewski Mariana Mirskiego, któ­
rzy zachowują się tak, jakby się 
tu zabłąkali z bardzo zabawnej 
sztuki, tylko że nie Perzyńskie­
go. Żal mi Ich było tym więcej, 
że ich młodszy kolega Lucjan 
Wzrnek jako Janek Topolski na­
rażony również na niebezpieczeń­
stwa uniknął jednak podobnego 
losu.

Takie samo niezdecydowanie jak 
reżyser, wykazywał także sceno­
graf przedstawienia Zbigniew Be- 
dnarowicz demonstrując połowicz­
nie brzydotę salonu Topolskich.

Nie wiadomo zresztą dla 
czego scenografowie upierają 
się tak bardzo przy brzydocie 
salonów mieszczańskich. Lu­
dzie śmieszni czy źli nie mu­
szą mieć zaraz złego gustu. To 
byłoby zanadto straszne.

„Tygodnik Zachodni"
Z bogatego, 12-stronicowe- 

go numeru świątecznego wy­
bieramy artykuł Janusza Li- 
kowsikiego pt. „Automatyza­
cja — obowiązek przyszłości!”

' Jest to już drugi obszerny ar- 
i tykuł tego autora na temat no 
j wej rewolucji przemysłowej, 
i którą przynosi automatyzacja.

Wyliczywszy po>krótce czyn- 
i' niki gospodarcze, które muszą 
i! poprzedzić wprowadzenie do 
ji przemysłu linii automatycz­

nych, autor pisze:
„W tej chwili po latach od­

budowy i rozbudowy podstaw 
przemysłowych, dysponujemy 
z grubsza biorąc elementami 
umożliwiającymi natarcie au­
tomatyzacji na całej linii go­
spodarczego frontu, oczywiście 
we wielkim przemyśle...”

Są jednakże ludzie, ekono­
miczni znachorzy, którzy twier 
dzą, że automatyzacja stworzy 
kolosalne bezrobocie, a prze­
cież już dziś w Polsce nie 
każdy może znaleźć odpowied­
nią pracę.

„Znachorom trzeba wyjaś­
nić — odpowiada Likowski — 
że groźba bezrobocia w pań­
stwie demokracji ludowej nie 
opiera się na abstrakcyjnie 
pojmowanym „braku pracy”, 
a na braku środków, którymi 
możemy pracę wynagradzać. 
Nam przecież nie przeszkadza­
ją sprzeczności kapitalistycz­
nej produkcji, konflikty roz­
dzierające istotę tamtego ustro 
ju”.

Socjalizm nie może 
się zadusić nadmiarem to\ya- 

j rów, a przeciwnie — ich ob- 
/ fitość byłaby nieustającym 

bodźcem dynamiki ustroju, pro 
wadzącym do ideału — społe­
czeństwa dzielącego według 
racjonalnych potrzeb”.

Określiwszy nową rolę inży 
' nierów w procesie automaty- 
/ zacji oraiz wyjaśniwszy podsta 

! wowe, aktualne potrzeby Pol­
fo śki w tej dziedzinie, autor (i konkludujfe:

„Taki właśnie cel (tzn. au­
tomatyzację — M.S.) powinno 
się postawić przed narodowym 
zespołem polskich inżynierów 
i to zadanie im ułatwić. Zyski 
ich techniczno-koncepcyjnej 
pracy zgarnie cały naród. Nie 
są to utopijne marzenia, a obo 
wiązek wobec przjszłości. In­
nej bowiem drogi dogonienia 
i wyprzedzenia w perspekty­
wie dziesiątków lat przodują­
cych państw kapitalistyczny di 
— nie ma.

Tylko ta jedna, zautomaty­
zowana droga. Wejdźmy wresz 
cie na nią!”

„Gazeta Poznańska"
W artykule pt. „Skończmy z 

polowicznością” St. Nowak 
zaraz na wstępie występuje z 
tezą co najmniej dyskusyjną. 
Pisze on więc tak:

„Zarówno z prasy jak i z 
różnych narad dowiadujemy 
się o intensywnych poszukiwa 
niach lepszego zarządzania 
przemysłem. W tym kierunku 
działa Rada Ekonomiczna, mi­
nisterstwa i centralne zarzą­
dy, rady robotnicze i zakła­
dy eksperymentujące. Są już 
pierwsze wyniki — projekt or 
ganizacji przedsiębiorstwa — 
wchodzi pod dyskusję załóg 
fabrycznych.

A w rolnictwie? Nie może­
my niestety powiedzieć, że 
wiele pod tym względem zdzia 
łano. Przeciwnie — poza reak­
tywowaniem starych oraz po­
woływaniem nowjch organi­
zacji spółdzielczych i chłop­
skich, obserwujemy stagna­
cję”.

Pomijając cłslsze wywody 
(o potrzebie mechanizacji rol­
nictwa poprzez chłopskie ze­
społy maszynowe), z którymi 
można się zgodzić, teza wstę­
pu jest po prostu o-dwróceniem 
sytuacji. Przecież właśnie rol­
nictwo zrobiło ogromne po­
stępy w decentralizacji zarzą­
dzania, w rozwoju samorządu, 
w usprawnieniu produkcji, 
właśnie w rolnictwie notuje­
my najlepsze rezultaty nowej 
polityki. Przemysł natomiast 
zaledwie raczkuje w poszuki­
waniach nowych dróg, przy­
stępuje do zmian bardzo ostroż 
nie i z ociąganiem. Skąd więc 
u publicysty „Gazety” taka 
ocena sytuacji?

Ni 304 — Sir. 3



Przedstawiamy TU-114blizc j
Jest tc największy w chwili obecnej pasażerski statek 

powietrzny świata, skonstruowany przez radzieckiego in­
żyniera Andrzeja Tupolewa. Wyposażony w cztery silni­
ki turbo-śmigłowe, bez trudu (i bez lądowania!) daje so­
bie radę * takimi odległościami jak Moskwa —• Pekin, 
Moskwa — Rangun, iub Moskwa — Nowy Jork. Jak 
przystało na szanujący się nowoczesny środek lokomo­
cji — TU-114 ma kadłub dwupiętrowy. W' daleką podróż 
Babrać może 170 pasażerów, w bliższą — 220. Oprócz po­
mieszczeń na bagaż, kuchnię i I salony — posiada od­
dzielne przedziały, liczące po 6 miejsc siedzących lub I sypialń'

T“», J J(» W » il
w I
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Wnętrza urządzane są przestronnie, wy­
godnie i luksusowo. Trzy urocze stewardessy 
dbać będą o to, by wszystkim pasażerom za­
pewnić jak najprzyjemniejszą podróż. Żeby 
zaś podróż nie dłużyła się zbytnio, można — 
korzystać ze specjalnych urządzeń, wolnego 
czasu i ciszy — poczytać, napisać list lub na­
wet popracować.

Ogromną sensację wzbu- ’ 
dziia w Anglii sprawa roz ' 

wodowa 60-tego markiza Wincheste • 
ru, Harry William Montagu Paule- j. 
t‘a. Żona jego, mająca 54 lata, oskar 
żyła o uwiedzenie swego męża 
73-letnią rywalkę. Markiz dożył 
już pięknego wieku, albowiem w i 
krótkim czasie ukończy „zaled- 
wie“ 93 lata, (ur)

Wśród 2 milionów dzieci 
amerykańskich, które po 

raz pierwszy w tym roku rozpo­
częły naukę w szkołach podstawo­
wych, Jest autentyczne „cudowne 
dziecko". Nazywa się Rodney 
Dee Brodie z Ferris (stan Illinois) 
— pierwsze dziecko, które prze­
żyło zabieg chirurgiczny oddzie­
lenia od swego brata syjamskiego, 
z którym było połączone głową.

(3- a.)
Popularny autor powieści 
kryminalnych Antoni Mar 

czyński napisał nową powieść pt. 
„Kręta droga do Hollywood". Bo­
haterem powieści Jest pewien ma­
nager filmowy, knujący wielką 
aferę ubezpieczeniową. Występuje 
w niej również (oczywiście w po­
wieści, a nie w aferze) słynny Ra­
fał Królfk, który jest tym razem 
szoferem managera. „Kręta droga 
do Hollywood" ukaże się na na­
szych półkach księgarskich z po­
czątkiem przyszłego roku.

(m. z.)
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Oto dowódca statku — A. Jakimow w swojej kabinie. 
Prowadzenie takiego kolosa przez przestworza to oczy­
wiście nie bagatelka. Może dlatego właśnie p. Jakimow 
ma taki poważny i skupiony wyraz twarzy?

X
A tak wygląda TU-114 „en 

face”, czyli w całej swojej oka 
żałości. Na zdjęciu nie ma nie 
stety stojącego obok człowie­
ka, z którym można by porów 
nać wielkość samolotu. Sądzi­
my jednak, iż wystarczy wy­
obraźnia naszych Czytelników.

(w)

U góry: Suknia balowa „Wycl- wypadło, że zostałem „pstryk- 
nank:" s kolorowej tafty z deko- njęty<< <jwa razy. Podszedłem, 
racy.lną wstawką. U dełu: „Pasy Okazało się wkrótce, że Jest to 
■łuckie" — model cocktailowy z sławna pani Larsen z amerykań- 
imilanowskiego Jedwabiu. Z pra- gołego pLife^i". W tej chwili, na 
wej u dołu: „Wianki", także au- gwiazdkę, 500.000 Amerykanów płci 
kienka cocktailowa, krótka.

Fot.: Z. Wołyński

Czy Warszawa będzie 
dyktatorem mody?

,W >kalł warszawskie} — jest jut od dawna, W tkali 
krajowej zaczyna nim być. W europejskiej — no, robi się 
eoi niecoi I w tym kierunku. W iwiatowej? A wlał nic, 
nawet w skali iwiatowej są tu niejakie możliwości. Non­
sens? — Nie taki znowu wielki.

Przy ul. Ordynackiej 10 wego folkloru naszej ojczyz- 
urządzeno niedawno pókaz ny przenoszeniem jego moty- 
mody. Organizatorem i wy- wów na popołudniowe i wie- 
konawcą było Biuro Mody ozorowe (Stroje. Pod tym 
„Ewa" — to samo, które już względem dorobiła się już 
od lat święci tryumfy na Lip- własnych, oryginalnych koń­
skich Targach piękności i ele- cepcji. Nie trzeba chyba do- 
gancji. Niewysoka, miła i mło dawać, jak korzystnie było- 
da blondynka, obwieszona by to dla naszego kraju, nie 
aparatami fotograficznymi co tylko ze względów natury de- 
chwilę robi „pstryk", wybie- wizowej (oczywiście koniecz- 
rając w tym celu nie tylko co na byłaby przy tym dalsza roz 
atrakcyjniejsze modele, ale budowla organizacyjna i tech- 
również co ciekawszych w jej niczna przedsiębiorstwa), ale 
mniemaniu obserwatorów su- również pozaekonomicznej, 
kniowego pokazu. Tak jakoś Czy się to uda? Poczekajmy.

Karol RZEM1EN1ECKI
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obojga podziwia zapewne polskie 
kreacje cocktailowe, balowe 1 nar­
ciarskie. Na razie tylko na zdję­
ciach. Ale w przyszłym roku, je­
żeli wszystko pójdzie dobrze, 
„Ewa" pojedzie do Stanów Zjed­
noczonych wraz ze swymi mode­
lami i modelkami. Zaprasza je 
serdecznie pan Aronowicz, dyrek­
tor wielkiego biura mody w No­
wym Jorku. Zapewnie nie minie 
tam naszych ambasadorek mody 
amerykańska telewizja. A to już 
wstęp do sławy na dwa kontynen­
ty. Stamtąd, spod drapaczy chmur, 
Jeżeli nie sama ,Ewa", to już Jej 
wyrobiona marka dotrze do pa­
ryskich bulwarów.

Czy je zaćmi?
Wiele przemawia za tym, 

że i to jest możliwe. Nie tylko 
bowiem pani Larsen z „Life’u” 
okazała się entuzjastką su­
kienkowych „delikatesów” 
madę In Poland, twierdząc 
m. in., że mamy złote jabłko, 
którego jeszcze nie umiemy 
sprzedać.

Parę miesięcy temu bawił w 
Warszawie burmistrz Jednego z 
angielskich miast. Wstąpił z żoną 
do „Ewy". Posypały się „ochy" 1 

- „achy". Po każdym występie w 
Lipsku , Ewa" Jest na ustach 1 w 
wyobraźni Już nie dziesiątek, ale 
tysięcy kobiet. Kraje skandynaw’- 
skle „aż piszczą" (Jak się wyra­
ziła dyrektorka „Ewy", pani 
Marla Borowska) z zachwytu nad 
wzorami polskiej „konstrukcji". 
Jednej holenderskiej dziewczynie 
aż zakręciło się w głowie: „Czegoś 
tak pięknego Jeszcze nigdy w ży- 

' clu nie nosiłam". A Już regułą 
Jest ubieranie się żon zagranicz­
nych dygnitarzy oraz żeńskiego 
personelu akredytowanych w War­
szawie placówek dyplomatycznych 
— w biurze mody „Ewa". —

Tajemnica takiego wzięcia 
tkwi w folklorze. Podobnie, 
jak „Mazowsze" stało się dzię

‘ ki doborowi i pięknej styli­
zacji ludowych melodii bożysz 
czem słuchaczy i widzów w 
niejednym kraju Europy, tak 
„Ewa" stara się wygrać zain­
teresowanie i entjzjazm za­
granicy wobec piękna ludo-
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ZNACZENIE WYRAZÓW

Pionowo: 1 — nosi wodę tak dłu 
go, do-póki się mu ucho nie urwie, 
2 — nic, 3 — krótkie opowiadanie 
humorystyczne, 4 — kraj na Bil­
skim Wschodzie, 5 — zjawa, 7 — 
wyczyniają Je często dzieci przy 
Jedzeniu; 8 — naród koczowniczy 
(wspak), 9 — połowa opłaty za 
przewóz przez Styks, 12 — część 
sukni, na którą nie potrzeba ma­
teriału, 15 — sprzysiężenie, tajny 
związek, 17 — tytuł jednej z po­
wieści Gojawiczyńskiej, 19 — zja­
wiają się kiedy śpimy, 21 — an­
tylopa, 23 — latała dookoła Ziemi, 
25 — sztuczne dzieci, 27 — robi to 
tkacz, 28 —- sygnał ratunkowy, 29 
w talii kart Jest Ich cztery 
(wspak), 30 — niedobre, 33 — ry­
bie gody, 34 — utwór, oddający 
nastrój nocy, 35 — syn pana, 3S 
przysmak, 37 — miasto znane z 
serów, 39 — wołanie, 41 — nie 
przód, 44 — początek świecy, 45 
biegun baterii elektrycznej, 47 — 
przestać Iść, 48 — pierwsze na 
świecie Zoo, £0 — polowanie, 52 — 
patrol, placówka.

Poziomo: 6 — wybitny pisarz
niemiecki XX wieku, 8 — okresy, 
10 — stopa wiersza, 11 — przed­
stawiciele społeczeństwa, 13 —
tradycyjna potrawa wigilijna, 14 
zalecanki, miłostki, 16 — małe nu­
ty, 18 — taka „Warszawa" jest naj 
lepsza, 20 — krój pfaszcza, 22 — 
Zjawisko zdarzające się na pusty­
ni, 23 — mogą być dwa lub wię­
cej — zależy od tego, jak bardzo 
nam się chce pić, 24 — materiał 
z „oczkami", 20 — następuje zwy­
kle po części oficjalnej, 31 — ko­
ryto rzeki w górach, 32 — miasto 
polskie nad morzem, 33 — umiesz­
czamy na nim hasła, 38 — część 
świata, 40 — podobno żyje w Hi­
malajach, 42 — modny taniec, 43 
daje się we znaki na morzu, 45 
najbardziej żyzna, choć obecnie 
nieco zaniedbana okolica w Pol­
sce, 49 — składają aktorzy pu­
bliczności (wspak), 51 — rodzaj 
balkonu, 53 — tak biegamy po 
plaży, 54 — czeka niegrzeczne
dzieci od gwiazdora, 55 — poma­
ga rosnąć prosto, 56 — kładziemy 
na podłodze, 57 — zimowa zaba­
wa.



Pracownicy poszukiwani
Poszukujemy pracownika fizycznego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 373llg.
Stolarzy meblowych oraz robotników maszyno­
wych przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Drzew­
ne Przemysłu Terenowego w Poznaniu, ul. Gą- 
siorowskich 3. Zarobek od 1.100 do 1.700 zł.
______________ ___ _____________________ K7949
Kierownik zakładu produkcji z tworzyw sztucz 
nych potrzebny z dniem 1 stycznia 1958 r. Wa­
runki płacy do omówienia. Reflektujemy tylko 
na siłę fachową, mogącą się wykazać stosow­
nymi dokumentami i referencjami. Zgłoszenia 
uprasza się kierować pod adresem: Spółdzielnia 
Inwalidów Głuchoniemych „Jedność*1 w Pozna­
niu, u], Samuela Engla 9 — biuro. K7929
Murarzy szamotowych do robót kotłowych (pra­
ca w terenie) przyjmie Zakład Remontowy Ener 
getyki, Wrocław, ul. Krakowska 47/49, telefon 
88-OS. Murarzom o dużych kwalifikacjach za­
wodowych zakład zapewnia możliwość wysokich 
zarobków. K7712
Magazynierów’ budowlanych z praktyką w bu­
downictwie przyjmie do pracy na terenie wo­
jewództwa Przedsiębiorstwo Robót Kolej owych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. K7943
Technika w zakresie budownictwa zatrudni 
z dniem 1. I. 1958 r. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Nowym Tomyślu. 
Uposażenie miesięczne do 1.350,— zł plus 20% 
premii za wykonanie planu remontów. Zgłosze­
nia z życiorysem, odpisami dyplomu i świadectw 
kierować należy pod adresem przedsiębiorstwa.

K7954

Praca
Przyjmę uczennicę kra­
wiecką. — Adres w skażę 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 37525g.

Lisy — piesaki — 3 sami­
ce kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 37554g.

Przyjmę spiesznie pracę 
na taksówce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37537g.

Kupię nutrie ciemne sa­
mice kotne oraz samce 
młode. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37253g.

liczeń ślusarski potrzebny. 
Topolski, Poznań, Gwar­
dii Ludowej 46. 37246g
Gosposia dochodząca z go­
towaniem do trzech oiób 
potrzebna. Dobre warunki. 
Poznań, Mazowiecka 27 
m. 5. 37323g
Przyjmę natychmiast oso­
bę do wyrobu swetrów 
znającą maszynę „Rapi- 
dex”. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37387g.

Stabilizator napięciowy na 
220 V kupię, Poznań, tel. 
17-83, 37282g
Szlifierkę ręczną z gięt­
kim wałkiem (Biaks) 1500 
do 1800 obr./min. kupię. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
153 — warsztat. 37329g

Osoba dochodząca uczci­
wa i czysta potrzebna do 
prowadzenia domu u pra­
cujących. Warunki dobre. 
Adres wska że Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 37475g.
Gosposia dochodząca po­
trzebna. Galanteria ,,Ire­
na”, Poznań, Szkolna 1. 
__________________ 37476g
Samodzielna gosposia do 
rodziny lekarskiej z jed­
nym dzieckiem potrzebna 
zaraz. Referencje koniecz­
ne. Warunki bardzo dobre. 
Pr Tadeusz Pawłowski, 
Dąbrówka Mała k. Kato­
wic, ul. Lenina 16. K7923
Ekonomistka przyjmie pra 
cę biurową w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37572g.
Panienka do szycia po­
trzebna: Poznań Mickie­
wicza 11, Wyrób galante­
rii. 37482g

Tchórze — fretki hodowla­
ne zaraz kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37359g.
Motorek 250 wat do ma­
szyny do szycia kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37369g.
Kupię tchórzo-fretk.i (trój­
kę). Poznań - Poddany, 
Iwonicka 6. 37372g
Lisy - piesaki hodowlane 
kupimy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewsk.ie-

I go 3, dla 37377g łub Po­
znań, tel. 514-02. 37377g
Silniki elektryczne 339 V, 
0.6 do 1 kWi 0,3 do 0,5 
kW jedno- lub trzy fazowe 
kupię. Poznań, Litewska 
18 m. 1. 37339g
Kupię dźwigary 3,5 m dł., 
rozmiar 16 cm lub 18 cm, 
30 szt. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 37406g.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27, m. 7. 31564g
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słucha'Cze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 37562g

Kupię 199“ 150 m bieżących 
toru kolejki do tartaku, 
sizer. 75 cm. Ewent. sa­
mych szyn 6—8 cm wys. 
oraz włącznik do mo­
toru 35 kW na oliwę 100 
do 150 Amp. „trójkąt- 
gwiazda”. Tadeusz Zomer, 
Witkowo pow. Gniezno — 
tartak. 37455g
Kupię prądnicę 500 Amp. 
z silnikiem lub bez, 
względnie spawarkę, wir­
nikową 500 Amper. Poz­
nań, ul. Chociszewskiego
15, m. 2.____________ 37470g
Kupię natychmiast karo­
serię 4-drzwiową marki 
„Skoda”. J. Kut, Ostrze­
szów, tel. 50. 37471g
Kupię motocykl WFM, ro­
wer damski z importu

Kupno

tylko nowe. 
Trzemeszno, 
21.

Smiełowski,
Kościuszki

37487g

Skóry surowe skupuję po 
cenach pełnowartościo­
wych. Poznań. Rynek Ła­
zarski. ‘ 36900g

Kuplę samochód fabrycz­
nie nowy „Fiat 690” lub 
oddam nową ,,Ja}vę” 250 
ccm i dopłacę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37491g.

Dnta 20 grudnia 1957 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, n,asz drogi 
ojciec, dziadek, brat i szwagier, śp.

Ludwik łopatka
przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 bm. 
o godz. 11 z kaplic'"’ cmentarnej, na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
2ONA I RODZINA

Poznań, Bydgoszcz, Środa, Kanada

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEOLOGICZNO - WIERTNICZE 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
„POŁNOC" W PILE, pl. Staszica 9

ZAWIADAMIA
członków byłej Spółdzielni Pracy „MŁOT* 
w Pile i Spółdzielni Pracy Warsztatowo- 
Transportowej „MECHANIK*1 w Pile, że 
po nie podjęte dotychczas udziały i część 
czystej nadwyżki należy zgłosić się w kasie 
tut. przedsiębiorstwa w terminie do dnia 
15 stycznia 1958 r. Po upływie powyższego 
terminu reklamacje z tytułu nie podjętych 
należności nie będą uwzględniane. K7902
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
W POZNANIU-MALTA ,

ni. Wołkowyska 32 
ogłaszają

BRBSI PRZETARG USTHY
ograniczony na dzień 39 grudnia 1937 r. o gedz. 9 
na sprzedaż

samochodu ciężarowego 1,5 tony marki 
„Fordson WOT-811 na chodzie w cenie 
wywołania 18.009 zł.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Reflektanei winni wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu do kasy Poznańskich Zakładów 
Papierniczych wadium w wysokości 1.860 zł.

Oględwin samochodu niożna dokonać codzien­
nie n.a 3 dni przed przetargiem na miejscu w 
Poznańskich Zakładach Papierniczych n,a Mal­
cie w godzinach od 8—15. K7852

Wśród
PODARUNKÓW GWIAZDKOWYCH

w kraju i za granicą
powinien się znaleźć

<J)ahkcPianino dobre kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
37358g.
Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym stanie, 
wpłata motocykl „Ziin- 
dapp” K. S. 600 ccm z 
przyczepką w dobrym sta­
nie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37494g.
Kupię każdą ilość drutu 
półtwardego blankowego 
od 1,2 do 5 mna. Warsztat 
Mechaniczny, Poiznań, Wa 
wrzyńca 23. 37499g

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po­
duszkowe we wszelki cli 
rozmiarach, korzystnie
sprzedam. Brzozowska,
Czerwonej Armii 10.

35938g
Przyczepy samochodowe 
sprzedam. Poznań, Niem­
cewicza 18 . 37222g
Kołnierze z lisa białego 
srebrnego 1 niebieskiego 
oraz futro damskie brązo­
we barany sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 48 
m. 6. 37421g
Pianino czarne okazyjnie 
sprzedam, Poznań, Kozia 
26/27 m. 1. 37241g
Maszynę do szycia damską 
dobrą sprzedam. Poznań, 
Kanałowa 17 m. 3. 37267g
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem, dobrą, 
silną sprzedam. Poznań, 
Żydowska 15/18 m. 6a.

37276g
Akgrdeon 80-bas. sprze­
dam. Poznań, ul. Lodiowa 
3 m. 4. 37280g
Sprzedam opony 609X16. 
Poznali, Grzybowa 10 m. 4.

37297g
Samochód osobowy „Sko­
da” 4-drzwiowy, stan ide­
alny (5 nowych opon izra­
elskich), niedotarty, z ra­
diem — sprzedam. Pośred­
nicy 'wykluczeni. V,7iado- 
mość: Poznań, tel. 840-51.

37526g
Wydra — skórę, Wagę de- 
cymalną — sprzedam. Po­
znań, Kantaka 8/9 m. 11.

3753lg
Sprzedam harmonium
(bandonią) 60-basowy i bi- 
lardzik stołowy 309 zł. Po­
znań, Staszica 21 m. 4.

37536g
Sprzedam klatki dla li­
sów. Poznań-Dębiec, Gó­
recka 91 m. 1. 37561g
Skrzypce francuskie, ze­
gar stojący, orzech, nowo­
czesny i zegar wiszący — 
sprzedam. Poznań, Mazo­
wiecka 62 m. 1. 37298g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód 6-osobowy marki 
„Horch”, stan idealny, na­
dający się na bagażówkę 
lub zamienię na samochód 
starego typu albo spawar­
kę elektryczną. Ławicki, 
Międzyrzecz Wlkp., Sikor­
skiego 10. 37395g
Radio „Szarotka” sprze­
dam. Poznań, tel. 38-42.

37307g
Pianino do ćwdezeń sprze­
dam. Poznań, Jackow­
skiego 29 m. 7. 37319g
Futro karakułowe oraz 
kołnierz (lis platynowy) 
sprzedam. Poznań, telefon 
637-61. 37327g
Sprzedam lisy niebieskie 
samce hodowlane. Poznań, 
Poznańska 18a m. 1.

37348g

Kanarki, pilne śpiewaki 
sprzedam. Poznań - Wilda, 
Gwardii Ludowej 51 m. 2.

37434g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” oraz wirówkę sprze­
dam. Poznań, ul. Rataj­
czaka 32 m. 34 (front).

37354g
Pianino nowoczesne z pły­
tą metalową sprzedam. 
Poznań, Ratajczaka 26 m. 
83 (wejście 5). 37355g
Sprzedam okazyjnie akor­
deon nowy — 129-basowy, 
16 registrów. Poznań, Gło­
gowska 163 m. 6. 37362g
Akordeon „Hohner” 129- 
bas., 8 registrów sprze­
dam. Poznań, Bydgoska 
6/7 m. 5. 3736tg
Tchórzo - fretki ciemne 
sprzedam. Poznań, War­
szawska 131 m. 2 . 37373g
Sprzedam motor spalino­
wy 8 KM. Poznań-Wola, 
Karkonoska 11 m. 1.

37376g
Piec żelazny stałopalny, 
kredens kuchenny kremo­
wy sprzedam. Poznań, tel. 
630-94. 37334g
Sprzedam pelisę damską 
w dobrym stanie. Poznań, 
Głogowska 47 m. 9a (par­
ter). 37388g
Sprzedam samochód
„Fiat” 500 cm’, stan bar­
dzo dobry. Wiadomość: 
Poznań, ai. Marcinkow­
skiego 29 (w podwórzu le- 
wo, suterena). 37391g
Pierzynę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
37393g.
Radio „Nora” 3-lampowe 
w bardzo dobrym stanie 
za 899 zł sprzedam. Po­
znań, ul. Słowackiego 43 
m. 8. 37394g
Express do kawy, maszy­
nę do pisania walizkową 
sprzedam. Poznań, Garba- 
ry 52 m. 9, tel. 507-06.

37396g
Sprzedam silnik 1,5 kW, 
rower męski. Poznań, Ró­
żana 21 m. 17. 37399g
Odstąpię udział w cegielni 
uruchomionej w czerwcu 
br. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37492g.
Sprzedam nowe radio „Un 
dine”. Poznań, tel. 597-15.

37403g
Tanio sprzedam wygarbo­
wane skóry nutrii i nie­
bieskiego lisa. Poznań, tel. 
13-71. 37405g
Sprzedani motocykl „Avo” 
z oryginalną przyczepą 
lub bez. Poznań, Małec­
kiego 15 m. 3 . 37499g
Radio „Stolica” tanio 
sprzedam. Poznań - Wino­
grady, ul. Sadowa 38.

37414g
R a d i o „ S y rena ’ ’ sprzeda m. 
Fudziński, Poznań, Inży­
nierska 3 m. 8. 37429g
Rower młodzieżowy sprze­
dam. Poznań, Szamotulska 
89 m. 8. 37426g
Wóz gospodarczy nowy na 
gumach 750X20, 3-tonowy 
sprzedam. Poznań, ul. Dą­
browskiego 60. 37431g
Futro męskie na średnią 
figurę oraz maszynę do 
szycia damską z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Po­
znań, RooseyelŁa 3 m. 2. 
_________ ___________ 37433g
Sprzedam smmpowiązałkę. 
Chojnacki, Witowo, pow. 
Środa. 37437g

Pianino „Sommerfeld” w 
pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 11 m. 8. 37438g
Sprzedam 1 lub 2 trójki 
nowe standardy. Informa­
cje: Poznań, tel. 35-97.

37444g
Maszynę do szycia dam­
ską gabinetową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45 
m. 4 . 37445g
Kombinezon motocyklowy 
skórzany w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań, Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 37461g
Sprzedam maszynę do szy­
cia. Katarzyna Tymborow 
ska, Poznań - Antoninek, 
ul. Główierriec 8 . 37466g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. 
Śniadeckich 12 m. 3 (przy 
rozlewni piw). 37474g
Samochód „Willys-MB” 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 37483g.
Wapno gaszone, wapno 
palone w bryłach, trzcinę, 
gips, kredę i płyty supre­
ma poleca: Składnica Ma­
teriałów Budowlanych, 
Poznań, ul. Jeżycka 13 
(narożnik Mylnej). 37484g
Sprzedam długi kożuch 
barani. Poznań. Kościelna 
16 m. 14, od godz. 18.

37485"
Samochód małolitrażowy 
marki „Adler-Junior” w 
dobrym stanie oraz (elek­
trownia) agregat oświetle­
niowy 12 V na benzynę i 
kompresor 15 atm. ciśnie­
nia —■ okazyjnie sprze­
dam. Franciszek Weinert, 
Jarocin, ul. Targowa 16.
_____________________ 37492g
Kołdry dwie nowe weł­
niane sprzedam. Poznań, 
pl. Asnyka 3a m. 18.

37493g
Sprzedam nowy motocykl 
„Jawa”. Oborniki Wlkp., 
Obrzycka 117, tel. 132.

37504g
Błam, bąrany węgierskie, 
korzystnie sprzedam. He- 
lak, Poznań, ul. Kasztelań­
ska 11 (Osiedle Grunwaldz­
kie). 37505g
Norki, standardy, trójki 
sprzedam. Poznań, telefon 
634-17 . 37587g
Sprzedam sypialnię. Po­
znań, Obornicka 25 m. 3 — 
Iwanie. 375 lOg
Magnetofon „Smaragd” 
sprzedam. Poznań, Lam­
pego 2, zakład fryzjerski.

37512g
Kołnierz lisa niebieskie­
go i srebrnego sprzedam. 
Poznań, Garbary 62 m. 4.

37514g
Motocykl DKW 350 ccm z 
przyczepką sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 17 m. 
15.___________________ 37517g
Maszynę dziewiarską — 
„Links - Grosser” prawie 
nową sprzedam. A. Cyfer, 
Nowy Tomyśl, Wojska 
Polskiego 4._________ 37521 g
Maszynę do szycia dam­
ską sprzedam. Poznań, 
Stasizica 5 m. 6 . 37523g
Samochód „Mercedes V 
170” 4-drzwiowy, stan ide­
alny, sprzed am. O gum ie - 
nie nowe. Środa, Kościu­
szki 39, tel. 538 . 37577gDnia 21. 12. 1957 r. za­

snęła w Bogu śp,

Adela
Poplewska

Z domu Pochanke 
położna

Pogrzeb odbędzie się 
z domu żałoby w po­
niedziałek, dnia 23. 12. 
br. o godz. 15, o czym 
zawiadamia strapiona

RODZINA
Buk, Rvnek 16.

Dnta 2(0 grudnia 1857 
r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 88, śp.

WŁADYSŁAW
SZUBERT

Pogrzeb odbędzie snę 
dnia 23 bm. o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dęb- 
eu.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań, Dolna Wil­

da 28 . 3758Sg

Sprzedam samochód cię­
żarowy ' marki Chevroiet 
nośności 2,5 tony, stan do­
bry. Adres Kazimierz Ko­
łodziej, Rąbczyn, pow. 
Ostrów Wlkp. 37511g
Pianino krzyżowe czarne 
jak nowe sprzedam. Po­
znań, Grunwaldzka 66 m.
4 . 37423g

Lokale
Z powodu choroby odstą­
pię warsztat rzemieślni­
czy (tapicernia) nadający 
się na inną branżę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37315g.
Pani pracująca z wyż­
szym wykształceniem po­
szukuje spiesznie pokoju 
najchętniej pustego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37489g.
Reżyser telewizji poszu­
kuje zaraz dużego pokoju 
sublokatorskiego lub 2 
mniejszych. — Uprzejme 
spieszne zgłoszenia: Tele­
wizja Poznańska, Poznań, 
Głogowska 14, tel. 649-95.

37503g
Zamienię 2 pokoje-z kuch­
nią, łazienką, wygodami 
parter (Warszawa—Żoli­
borz) na co najmniej 3 po­
koje z kuchnią, łazienką 
wygodami samodzielne db
I piętra, w Poznaniu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
37385g.
Inżynier, samotny, kultu­
ralny, wypłacalny poszu­
kuje pokoju. Oferty: Ry­
skę, Warszawa, Wilcza 30 
m. 10 . 37413g
Student (dobrze sytuowa­
ny) spiesznie poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 37425g.

Nieruchomości
Sprzedam parcele 7800 m5, 
zadrzewione, wraz z ma­
teriałem budowlanym w 
Szczepanków ie. Edwa rd 
Kupś, Zegrze, Działoszyń­
ska 23. 37300g
Kupię willę 1-rodzinną lub 
2-rodtzjinmą, posiadam mie­
szkanie 4-pokojowe sa­
modzielne oraz l'/j pokoju 
z używaln,ościami w cen­
trum do zamiany, mogę 
płacić samochodami bez 
klauzuli z PeKaO, parce­
lami lub gotówką. Bliż­
szych informacji udzieli z 
upoważnieniem moim:
Goroński, Poznań, Świer­
czewskiego 11. 37393g
Parcele od 2590 ms do 10 
tys. mJ (Krzyżowniki)
przy ul. Skarbka i Opale- 
nickiej, domek 2 pokoje 
kuchnią, pralnią, ogrodem 
2090 m2 (Antoninek). Pole­
cam większy wybór wszel­
kich nieruchomośbi do 
sprzedaży oraz różnych 
zamian. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11.

37394g
Jednorodzinną willę kom­
fortową wolną przy kup­
nie spiesznie sprzeda
„Fortuna” Poznań, Rataj­
czaka 30 m. 3 . 37549g
Sprzedam pa.rcelę oparka- 
n.ioną, zadrzewioną, z al­
taną t studnią. Poznań, 
Dąbrowskiego 43 m. 23.

37415g
Sprzedam parcelę w An­
toniaku 909 m2. Zgłosze­
nia: Poznań 1, skrytka 155.

37440g
Kupię parcelę 600 m2 pod 
budowę domku 1-rodain- 
nego, blisko tramwaju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37441g.

Numer świąteczny do nabycia
we wszystkich kioskach „R uchu"

K7813
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Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem i wol­
nym mieszkalnie m w Swa­
rzędzu lub okolicy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
374072.
Parcelę 1900 m! na Gór- 
czynie (nowe osiedle dom- 
ków 1-rodzi.nnych), kana­
lizacja, woda, elektrycz­
ność, przy ulicy, sprzeda 
właściciel. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 37447g.
Sprzedam parcelę 2500 m2. 
Poznań, Głogowska 281.

37448g
Kupię dom, willę w Po­
znaniu. Posiadam 3'/; po­
koju z łazienką do zamia­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 374972.
Gospodarstwo 15 ha blisko 
Poznania (stacja kolejo­
wa i autobusowa w miej­
scu) sprzedam. Kaczmar­
czyk, Goięczewo, powiat 
Poznań. 3750!g
Duży dom czynszowy w 
śródmieściu Poznania — 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Mila 21. 27508g
Wezmę w dzierżawę lub 
kupię piekarnię (posiadam 
mieszkanie). Wiadomość: 
Teresa Koprow iak, Po­
znań, ul. Jodłowa 8, par­
ter (Dębiec). 37513g

Lekarskie
Dr Sluzar specjalista cho­
rób wewnętrznych i spe­
cjalista chorób płucnych 
— godz. przyjęć codzien­
nie od 10—12, we wtorki, 
czwartki i soboty 10—12 i 
14—18. Własne laborato­
rium. Poznań, ul. 27 Grud 
nia 11 m. 7, tel. 49-92.

36849g
Zakład rentgenowski Zbi­
gniew Suwalski, lekarz- 
radiolog, wykonuje prze­
świetlenia, zdjęcia, zdję­
cia warstwowe i kontra­
stować, codziennie od godz. 
8—16. Poznań, ul. Matej­
ki 68 m. 2, tel. 637-51.

374272

Zguby
Pani, która w dniu 17 bm. 
zabrała jasnobrązow’ą tor­
bę damską z zawartością 
ze sklepu kapeluszy Po­
znań, Głogowska 28 jest 
poznana. Proszę o szybki 
zwrot. 37586g
Zgubiono portfel z doku­
ment ami. Zwrot wynagro­
dzę. Browicz, Poznań, tel. 
833-93. 37412g
18 grudnia br. w' południe 
trasa Śródmieście — So- 
łacz zgubiono złoty zega­
rek damski „Omega”. — 
Zwrot wynagrodzę. Krzy­
sztoporska, Poznań, Kra­
sińskiego 12. 37417g
Skradziono dokumenty: 
zezwmlemie nr 855 na pro­
wadzenie straganu wyda­
ne przez Prezydium Rady 
Narodowej, Poznań, kartę 
rejestracyjną na rok 1957. 
Maria Lisi a k, Błaszki, 
Świerczewskiego 25 . 37419g

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

34458g

Na noc sylwestrową i 
na zabawy karnawało­
we dostarczam

BALONIKÓW
wszelkiego gatunku z 
tworzyw sztucznych.
Poznań, ul. Poznań­
ska 44 II, w podwórzu.

37578g

Suknie karnawałowe i weł 
niane po przystępnych ce­
nach — duży wybór — po­
lecam. Poznań, Małeckie­
go 24a. 37326g
Gręplujemy wełnę i watę 
na poczekaniu. Gręplarn.ia 
w Poznaniu, ul. Droga Dę­
bińska 12. Dojazd tram­
wajami 13, 14, 16 do mostu 
Marchlewskiego, 15-ką do 
Biernik.______________37283g
Murarskie roboty we­
wnętrzne, tynkowanie, be­
tonowanie itd. wykonam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla

W wielkim wyborze ko­
szule, krawaty, motyiki, 
bluzeczki, sukienki tafto­
we, wełniane oraz inne 
artykuły włókiennicze po­
leca wytwórnia. Poznam, 
Żurawia 4 (przy Rynku 
Jeżyckim). 37419g
Wezmę w dzierżawę spa­
warkę elektryczną (trans­
formator) na krótki okres. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 — dia 
37442g.
Sklep galanteryjno-odzle- 
żowy przy głównej ulicy 
przyjmie samodzielnego 
wspólnika. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 37450g.
Zaprowadzony sklep ga­
lanteryjny względnie sam 
lokal fcontow'y w Pozna­
niu odstąpię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37490g.
Maski sylwestrowe, cza­
peczki, kotyliony pole­
cam. Poznań, ui. Dzierżyń­
skiego 28 — zabawki.

37,519g
Pani z ul. Grunwaldzkiej 
chcąca zamienić botki ju­
gosłowiańskie 4,5 n.a mniej 
sze proszona jest o poda­
nie adresu. Ciesielczyk, 
Poznań, Rataje 142.

37584g

Matrymonialne

Dnia 21 grudnia zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Bartłomiej Krajenka
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się we wtoTek, dnia 24 grud­
nia o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Jurai- 
kowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Poznań, ul. Kwia­
towa 8 m. 14. 36000g
Pogotowie Szewskie „Dor_ 
ta” Poznań, Małeckiego 
34 — naprawia obuwie w 
2 dniach i na poczekaniu. 
Wykonuje obuwie miaro­
we, specjalność damskie 
na obcasach włoskich, 
szpilkach. 36747g
Wykonuję przyczepy dłu­
życowe nośności ló ton. 
Jarocin, tel. 298. 37382g

Zygmunt Lisicki
Profesor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu 

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
wybitny pianista i pedagog 

zmarł nagle dnia 19 grudnia 1957 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dirta 23 grudnia 1«?7 r. o godz. 11,30 

na cmentarzu w Junikowie. rektor I SENAT

Państwowe] Wyższej Szkoły .Muzyczn ej w Poznaniu 
i P. O. P. P. Z. P. R. przy P. W. S. M. 37538s:

Ś.g p.

dr med. Leopold Wiatrolik
kochany rpąż, ojciec, brat, wujek, zmarł po życiu pełnym poświęceń 
i pracy, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
dnia 20 grudnia 1957 r.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmentarzu parafii Bożego Ciała (ul. 
Bluszczowa) dnia 24. XII. o godz. 10,30.

W głębokim żalu pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA

Koźmin, Poznań, Kórnik 37589g

Kawaler, dobrze sytuowa­
ny, lat 48, na stanowisku 
z wyższym 'wykształce­
niem, pozna pannę, wdo­
wę, chętnie z użytkowa­
nym mieszkaniem w do­
mu z ogrodem przewi­
dzianym do kupna. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37093g.
Rozwiedziony posiadają­
cy własne przedsiębior­
stwo oraz willę, zapozna 
panią do lat. 35. Oferty z 
fotografią, której zwrot 
zapewniam, do Biura Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37378g.
Dla mej siostry, wdowy z 
2-gierp dzieci, zamożnej, 
posiadającej warsztat rze­
mieślniczy, poznam szla­
chetnego pana, tylko rze­
mieślnika, w wieku od 35 
do 45 lat. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 37457g.
Panna lat 23, z wyższym 
wykształceniem o miłej i 
zgrabnej sylwetce prag­
nie poznać pana na odpo­
wiednim stanowisku i o 
równych walorach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37219g.
Wdowa lat 60 z mieszka­
niem, pozna pana na sta­
nowisku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 37248g.
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Z. Lisickiego
Poznański świat artystyczny 

okryła żałoba. Ztnarł wybitny 
pianista — wirtuoz, profesor 
Zygmunt Lisicki. Studia for­
tepianowe kończył ten arty­
sta w Kijowie (w klasie prof. 
Paohulskiogo). Pierwsze tour­
nee artystyczne odbywał w 
Rooji (jeszcze przed I wojną 
światową). Z poznańskim Kon 
serwat-orium Zygmunt Lisicki 
związany był' cd chwili jego 
powstania. Tutaj przez bardzo 
wiele lat prowadził klasę gry 
wirtuozowskiej.

Niezależnie od ciągłej pracy 
pedagogicznej ceniony artysta 
występował systematycznie z 
recitalami solowymi, grał czę­
sto z orkiestrą symfoniczną 
Filharmonii oraz przed mikro­
fonem Polskiego Radia. Prof. 
Lisicki dysponował wyjątko­
wo obszernym repertuarem 
estradowym, choć zapewne 
najpiękniej grał romantyków 
(Chopin, Liszt) oraz nowsza 
muzykę polską (Pankiewicz, 
Szymanowski), rosyjską (Skria 
bin. Rachmaninow) i radziecką 
(Prokofiew’, Chaczaturian, Szo­
stakowicz). W Zmarłym poz­
nańska PWSM straciła zasłu­
żonego współpracownika-peda 
goga i przyjaciela młodzieży. 
Cześć Jego pamięci! (n)

7 przykazań 
choinkowych
1. Choinki ustawiać z dala od 

przedmiotów łatwopalnych 
jak firanki, łóżka itp.

2. Choinka musi się znajdo- I 
wać w dobrej oprawie, żeby i 
się nie wywróciła!

3. Świeczki, zimne ognie oraz 
inne lampki umieszczać na 
choince w ten sposób, ab} 
nie dotykały palnych ozdób 
i zwieszających się gałązek.

4. Nie pozwalać dzieciom na 
zapalenie świeczek i zim­
nych ogni! Niech to robią 
starsi. Pamiętajcie o prze­
chowywaniu zapałek w ta­
kich miejscach, żeby dzieci 
nie miały do nich dostępu!

5. Nie ustawiajcie choinki w 
pobliżu pieca.

6. Lampki elektryczne umie­
szczone na choince nie mo­
gą być owijane żadnym pa­
pierem!

J. Przy organizowaniu choin­
ki dla dzieci pracowników 
pamiętajcie o zachowani i 
należytej ostrożności w cza 
sie palenia ogni na choin­
ce, wyznaczcie pracownik?, 
który będzie dozorował w 
tym czasie przy choince. 
Przy choince należy umie­
ścić podręczny sprzęt gaś­
niczy.

Grudzień
22
23

niedziel;» 
poniedz.

Imieniny:

Wiktorii

Teatry
opera — g. 19 „Carmen**; POb 

SKI — g. 13.30 i 19 „Lekkomyślna 
siostra"; NOWY — g. 15 „Ich 
dwóch" i g. 19 „Jim i Jbl"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — g. 19 — 

Hrabina Marica"; KOMEDIA 
MUZYCZNA — nieczynna; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 (przedst.
zamkn.) „Pastorałka".

Kina
AFOLLO — g. 11 „Epizod" (dok ), 

g. 9, 12—20 „Wierny mąż" (ang., 
13 1.); BAŁTYK — g. 16—20 „Dwie 
godziny" (polski, 16 b); RlAbTO 
g. 19—20 „Indiański wojownik" — 
(ameryk , 12 bp, warta — g. io, 
11, 12, 13 „Dzielny krawczyk" (baj 
ki) i g. 14, 16.30, 20 „Wróg publicz­
ny nr 1“ (franc., 18 1.) i g. 18.45 
dokum.; MUZA — g. 10—20 „Prze­
mytnicy" (NRF. 16 1); MINIATUR 
KA — g. 10, 11, 12, 13 bajki, g. 
14—20 „Wielkie manewry" (franc., 
16 1); WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 
„Szajka z Lawendowego Wzgórza" 
(ang., 12 b): CZTERNASTKA — 
g. 14—20 „Miałem 7 córek" (fran­
cuski, 18 1.); DOM KULTURY MO 
g. 12 „Fajka i miś" (radź.) i g. 17,
19.30 „Chleb, miłość i fantazja" 
(Włoski, 16 1): TARGOWE — g. 17
i 19.30 „Młyn na Padzie" (włoski, 
16 1.): GWIAZDA (ab Marcinków 
skiego 2C) — g. 11. 12, 13 — baj­
ki, g. 16, 18, 20 „Otello" (radź., 16 
1.); OSIEDLE (Dębiec) — g. 16—20 
„Bohaterowie są zmęczeni" (fran­
cuski, 13 b): PIAST (Starołęka) — 
g. 13 „Czarodziejskie dary" (pol­
ski, 7 1) i g. 15, 17. 19 „Ucieczka do 
Francji" (włoski, 26 b); HUTNIK 
(Antoninek) — g. 14 „Dziewczynka 
w cyrku Bracia Li" (radź., 7 b); i 
g. 15—19 „Czarna teczka" (franc., 
16 1.); ZNICZ (Zabikowo) — g.
13.30 „Mazowsze" (polski. 7 1.) i 
g. 15, 19 „Raj kapitana" (ang., 16

CjfiOS Kr 304 — str. 6

Widok na Katedrę
Fot.: Kazimierz Przychodzki

Znaszli ło miasto?

Na przystanku przed Katedrą 
czeka samotnie zażywny ka­

nonik. Poważnym ukłonem wita 
przechodzącą zakonnicę. Widok 
sutanny i habitu należy’ do ioka’- 
nych akcentów okolic arcybisku­
piej siedziby.

Ulice niemal puste, jeśli nie li­
czyć jegomościa o statecznym wy­
glądzie przybyłego na delegację 
prowincjusza, który przed chwilą 
przystanął na Moście Chwaliszew-
skim, jakby zdumiony bajkowym 
pięknem płynących dołem sre­
brzystych grzybieni kry. W cen­
trum miasta w tej chwili tłumy 
zaaferowanych pań gonią po skle­
pach, robiąc przedświąteczne za­
kupy. Atmosfera gorączkowego 
pospiechu obca jest jednak tym 
ulicom: Chwałiszewo, Ostrów
Tumski, Sródka — spokojne i jak­
by senne jeszcze. Gosposie, pozie- 
wując 7. lekka, robią przedpolud-
niowe porządki: zamiatają, trze­
pią., palą w piecach, wietrzą mtesz 
kania i... pierzyny.

Z bramy jednego z domów n:. 
Ostrówku wybiega dziewczynka, 
■lakiś trzecioklasista, sadząc z wie­
ku, z tornistrem na plecach, usi­
łuje ją dogonić. Rozzłoszczony 
niepowodzeniem rzuca w nią od­
łamkiem cegły, których pełno wa­
la słę pod murem. Uwagę przyj­
muje z naburmuszoną miną.

Bliskość Gwiazdki markują dość 
tandetne pod względem tzw. wy­
stroju okna wystawowe sklepów, 
zwłaszcza sklepików prywatnych 
rażą przechodnia bezładem nagro-

1.); FOTOPLASTYKON — g 9—21 
„Orlean".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
8.06 — Przegląd prasy; 8.30 — 

Muzyka klasyczna; 9.00 — Fala 56; 
9.15 — W rytmie walca; 9.40 — 
Chór Spółdz. Spoż. w Wolsztynie: 
10 — Nowe nagrania: 10.50 — Józef 
i jego bracia, fragm. pow., 11 — 
Koncert życzeń; 11.53 — Radio- 
rek^ama; 11 57 — Sygnał czasu; 
32.04 — Przegląd czasopism; 32.15 
Od melodii do melodii; 12.54 — 
Program dnia; 13 — Z igłą czy 
bez igły — pog.; 13.15 — Melodie 
do tańca; 13.45 — Magazyn dla 
wsi; 14 — Niedziela na wsi; 15 — 
„Zielona czapeczka" — słuch, dla 
dzieci; 15.45 — Pieśni w wyk. W. 
Warmińskiej; 16.05 — Tyg. prze­
gląd wydarzeń międzynarod.; 16 20 
Montaż pt. „Książki, które na nas 
czekają"; 17 — Muzyka tan.: 17.30 
„Wesoły kramik": 17.45 — Muzy­
ka tan.; 19 — Poznański koncert 
życzeń; 20.20 — Wiad. sportowe: 
20.23 — Wyniki Pozn. Gry Liczb. 
„Koziołki": 20.26 — Poznańska
15-tka Radiowa i piosenkarze: 20.57 
Radioreklama; 21 — Melodie ta­
neczne; 21.30 — „Matysiakowie"; 
22 — Ogólnopolskie wiad. »po~to- 
we; 22 — Lokalne wiad. sport.; 
22.40 — Chwila muzyki; 22.45 — 
„Muzyka różnych narodów"; 24
— Hymn.

Wiadomości: 6, 7, 8, 15, 20. 23.50.

TeJewizia
16 — Program dla dzieci; 19 — 

„W złotą niedzielę" — przedświą­
teczni’ montaż rozrywkowy; 19.30
— „Mateczka" japoński film fab. 
(dozw. od lat 12).

Dyżury pełrra:
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. ŚWIĘCICKIEGO (chir. i 
interna). WOJ. SZP1T. DZIECIĘ­
CY (chir. dziecięca do lat 14): — 
APTEKI: Dzierżyńskiego 197. Gło­
gowska 146. Matejki 1. Mickiewi­
cza 22. Armii Czerwonej 25. Głów­
na 33: PORADNIA PRZECIW­
ALKOHOLOWA (al. Marcinkow­
skiego 21) — czynna od g. 8—20.

madzonych drobiazgów, wśród któ 
rych królują yyszędzie cukrowe 
św. Mikołaje. Korzystnie wyróż­
nia się w tej pstrokaciznie okno 
papierni na Ostrówku. Kłuje w 
oczy szarzyzną "rozłożonej niegu- 
stownie odzieży wystawa sklepu 
PSS nr 379, prowadzącego — jak 
głosi szyld — „sprzedaż odzieży 
latalnej".

O niedalekim końcu Toku do­
nosi wszem i wobec stukot młot­
ków, dochodzący z wnętrza re­
montowanego składu przy piekar­
ni pod nr 3 na Sródce.

— Co za idiotyzm! — denerwuje 
fię jeden ze spotkanych pieka­
rzy. — Robić remont w czasie 
największego ruchu!

Ale dyrekcja PSS musi upłyn­
nić pozostałą forsę. Inaczej pre 
mii im nie dadzą. Bo składy przy 
piekarniach należą do PSS, żeby

Pomyślmy o nich!
Apel Prezydium Zarządu 

Wojewódzkiego Ligi Kobiet 
nie został bez echa. Wiele ro-
dżin zgłasza się do Domów 
Dziecka, by zabrać osamotnio­
ne dzieci na okres świąteczny. 
Ileż w tym kryje się szlachet­
ności i zrozumienia niedoli ma 
łych sierot, które straciły to, 
co w życiu jest najdroższego 
— rodziców!

Z poznańskiego Pogotowia 
Opiekuńczego dla Mło-dżieźy w 
Poznaniu, na 55 przebywają­
cych w nim dzieci — połowa 
spędzi święta w gronie przy­
branej rodziny. Wczoraj pani 
Helena M. zabrała dwie dziew 
czynki 5 i 7-letnią z Pogoto­
wia Opiekuńczego. Znajdą one 
w domu p. Heleny życzliwość 
i serce

Takich osób jak p. Helena 
jest dużo, ale jeszcze za mało, 
by wszystkie sieroty przeby­
wające w Domach Dziecka Po­
znania i województwa (około 
200 dzieci) spędziły święta w 
gronie rodzinnym. Niewiele 
one zajmą miejsca przy stole 
wigilijnym, a ileż sprawi się 
im radości? Prawdziwej dzie­
cięcej radości, której nie mają 
zbyt wiele w swoim osamot­
nionym życiu.

Pomyślmy o tym!
(an)

Założyli sami 
światło elektryczne

W ubiegłą środę (13 bm.) 
zabłysło światło elektryczne w 
Chorzewie — pow. między- 
chodzki. założone dzięki stara­
niom społecznego komitetu, do 
którego przystąpiło wiosną te­
go roku 15 gospodarzy. Skład­
ki i zaciągnięty przez rolników 
kredyt pozwoliły na zakup po­
trzebnych materiałów i opła­
cenie kosztów instalacji elek­
trycznych, m. in. w miejscowej 
szkole.

Wsie powiatu międzychodz- 
kiego są zelektryfikowane w 
60%, całkowite zakończenie 
prac przewidziane jest w la­
tach 1959/60.

W Kamionńie — w tymże 
powiecie, powstał społeczny 
komitet budowy nowej szkoły 
podstawowej zorganizowany z 
inicjatywy miejscowego kółka 
rolniczego.

(emp)

Niejedni często sądzą, •! 
że spółdzielczość pracy to !; 
kilka zakładów krawieckich, (i 

: szewskich czy fryzjerskich, I 
a w najlepszym wypadku ;

:: jakiś tu i lam kiepsko pro- 
i sperujący zakładzik ślusar- j

ski lub stolarskie Mrrema- ;{ 
nie to jest oczywiście nie- j

■ słuszne. j
ll_  [i

W naszym wojewódzłwie działa 
przeszła 240 przedsiębiorstw tego 
typu wytwarzając i wykonując 
usługi na blisko 2'miliardy złotych 
rocznie. Ta „niebagatelna" suma 
stawia spółdzielczość w rzędzie po­
ważnych dostawców wielu towa­
rów na rynek wewnętrzny, bez 
których trudno każdemu z nas się 
obyć.

Samej tylko odzieży wytwarzają 
zakłady spółdzielcze za 260 milio-

■

było więcej kierowników — do- 
daje ironicznie.

Nawet kierownik (piekarni) po­
twierdza tę opinię.

— Proszę zrozumieć — tłumaczy 
p. Walenty Wacław, — że znacz­
nie korzystniej dla piekarni było­
by prowadzić własny skład jak 
niegdyś. Wystarczyłby wtedy je­
den kierownik, a teraz musi obok 
siebie urzędować dwóch. Klient 
także by zyskał na świeżym pie­
czywie.

Mile łaskocze nozdrza zapach 
ciileba „prosto z pieca", układa­
nego wprawną ręką piekarza p. 
Mroza na półkach. Czterdzieści 
bochenków opuszcza co pół godzi­
ny wnętrze pieca.

— Przeszło 30 takich „partii" 
trzeba, aby sprostać dziennemu 
zapotrzebowaniu w 21 punktach 
sprzedaży. W sobotę dwukrotnie 
więcej, czyli 3 fys. bochenków 
oraz blisko 3,5 tys. bulek zwykłych 
i maślanych — oblicza szybko p. 
Wacław.

W piekarni czyściutko i biało. 
Pospiech przedświąteczny’ nic u- 
dziełił się piekarskiej braci, bo 
/dolni są — jak zwierzają się v. 
sekrecie — sprostać apetytem po­
znaniaków. Nie brak pieczywa, i. 
zwroty zmarnowanego w czas-e 
transportu lub po prostu nie sprzi - 
danego doprowadzają ich czasem 
do... białej pasji, gdy po kilka ton 
Chleba idzie na przemiał.

Widok rumianych bochenków 
przypomina o obiedzie. Piekarze 
z pierwszej zmiany kończą pracę, 
o czternastej przyjdą inni, (emp) * 1

Czy reforma rozgrywek 
o mistrzostwo świata w tiaksiu na Udzie ?

Z DOCHOD0W „TOTKA" prze­
znaczono w bieżącym roku na in­
westycje sportowe kwotę około 
ifg. milionów złotych.

* * *
NA GÓRNYM SLĄSKU krąży po 

głoska jakoby świetny napastnik i 
Chorzowskiego Ruchu Gerard Cieś j 
t:k postanowił opuścić macierzy­
sty klub.

* * *
W’ SLALOMIE KOBIET rozegra­

nym w Zakopanem, startowało ’4 
Zawodniczek. Wygrała M. Daniel 
inrzed Kowalską — obie z „Wisły 
w konkurencji mężczyzn starto­
wało 32 zawodników. Wygrał Pę­
kala (SN PTT) przed Czarniakiem 
.Start Zakopane) i Ciaptakiem
WKS Zakopane).

* * *
PZPN ROZPATRYWAŁ sprawę 

spora warszawskiej Gwardii i KS 
Calisia o zawodnika Lewandow­
skiego. Uznano Lewandowskiego 
ako prawnie należącego do Ca- 

■lsii.
* * *

KOSZYKARZE WARSZAW­
SKIEJ Legii grać będą w Pucha­
rze Europy. Ogółem zgłosiły swe 
(drużyny 23 kraje. Polska znalazła

ię w grupie A wraz z ZSRR,
'NRD i Finlandią.

* * *
MISTRZ OLIMPIJSKI 1 rekor­

dzista świata, zwycięzca plcbiscy- 
, u amerykańskiej agencji praso­
wej United Press, radziecki dłu­
godystansowiec Włodzimierz Kuc 
dał się do Brazylii, gdzie weźmie 

wdział w tradycyjnym biegu syl­
westrowym w Sao Paulo.

* * *
REPREZENTACJA PIŁKARZY

.olskich. grających w wielu dru- 
ynach francuskich, również za­
wodowych, pragnie wystąpić kil- 
\a razy w Polsce. Wielu z nich po 
siada w kraju swoich krewnych.
<tórjłch pragną odwiedzić.

♦ * *
WŁADYSŁAW SKONF.CKI nasz 

użołowy tenisista postanowił nie 
wycofywać się na razie z aktyw­

nej działalności. Nadal będzie 
wiec reprezentował * srwy polskie 
w licznych spotkaniach.

a.,
nów rocznie, a produkcja mebli 
zaspokaja potrzeby rynku w 30 
proc. Oznacza to, operując uprosz­
czeniem, że co trzeci mebel jest 
pochodzenia spółdzielczego.

Na ostatniej konferencji praso­
wej w WZSP poinformowano nas 
o wielu planach i zamiarach spół­
dzielczości pracy.

Liczne spółdzielnie podjęły pro­
dukcję nowych, atrakcyjnych i bar 
dzo pożądanych artykułów. Np. w 
branży chemicznej przystąpiono do 
wytwarzania witaminy F dotych­
czas importowanej, która jest zna 
nym środkiem leczniczym chorób 
skóry. Będzie się tu także produko 
wać lek pod nazwą ..Froacid" prze 
ciw wrzodom żołądka i „Megatol" 
przeciw nadkwasocie. Na skalę ma 
sową ruszy prodtikcja niektórych 
tworzyw sztucznych (winileum, fo­
lia igelitowa). „Branża skórzana" 
pragnie wydać decydującą wojnę 
brakowi obuwia dziecięcego. Zabra 
no się już poważnie do zaopatrze­
nia kilku spółdzielni w maszyny 
(wrycofane z przemysłu kluczowe­
go) gdyż tylko tą drogą można 
tak małe obuwie wytwarzać opła­
calnie. Dotychczas maleńkie san­
dałki, buciki wykonuje się ręcznie, 
co przy niskich cenach przynosi 
przedsiębiorstwom duże straty.

Małe, często zmieniające się w 
fasonach i modelach serie ubrań, 
sukienek, płaszczy — wytwarzać 
będą spółdzielnie odzieżowTe. Na 
początek metodę tę przyjmie tylko 
kilka przedsiębiorstw’. Dla realiza­
cji tego zamierzenia powołano już 
spółdzielnię - laboratorium, która 
zajmie się opracowywaniem i przy 
gotowywaniem produkcji od A do 
Z, łącznie z dokumentacją tech­
niczną, organizacją taśmy produk­
cyjnej itp. Producent nie będzie 
wówczas marnował czasu na ucią­
żliwe przygotowania nowych wzo­
rów, co głównie zniechęca do czę­
stych zmian wytwarzanych asorty­
mentów.

Także do decydujących ulepszeń 
przygotowują się spółdzielnie re­
montowo-budowlane. Tu wąskim 
gardłem jest zaopatrzenie mate­
riałowe. Szerokim frontem przy­
stąpiono więc do uruchamiania 
własnych wytwórni prefabrykatów, 
cegły, kafli, dachówek itp.

Wszędzie na każdym kroku 
widać zbawienne skutki samo­
dzielności. Przedstawione tu 
przykłady' ożywionej i bardzo 
interesującej działalności spół­
dzielców’ są tylko drobną czą­
stką ich szerokich planów. Za­
mierzenia w sumie pozestają 
we właściwej proporcji do ich 
całego, przecież niemałego po­
tencjału. (zm)

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI ME 
BODZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

JA o tegorocznych mistrzostw 
świata w hokeju na lo­

dzie zgłosiło się 13 drużyn.
Jako jedni z ostatnich nade­
słali swe zgłoszenie Jugosło­
wianie. którzy pragną jednak 
uczestniczyć w turnieju B dla 
drużyn słabszych. Gdyby taki 
turniej nie doszedł do skutku 
Jugosławia swoje zgłoszenie 
uważać będzie za nieaktualne.

Mistrzostwa świata rozegra­
ne zostaną w Oslo na olimpij­
skim stadionie Jardal Amfi w 
dniach od 28 lutego do 9 mar­
ca przyszłego roku. Ostatecz­
ny termin zgłoszeń — 15 sty­
cznia.

Jak się okazuje udział re­
prezentacji NRF w mistrzo­
stwach jest również wątpliwy. 
Niemcy uważają, że wysyłanie 
słabego zespołu na ciężki tur­
niej jest niecelowe

Przedstawiciel NRF p. Ove- 
rath złożył wizytę prezesowi 
LIHG p. Aachernowi i zapro­
ponował reformę rozgrywek o 
mistrzostwo świata Mają się 
one odbywać co dwa lata a nie 
jak obecnie corocznie. Refor­
ma ta ma umożliwić poszcze­
gólnym związkom krajowym 
zdobycie pewnych funduszy 
na udział w mistrzostwach. Np. 
wyjazd drużyny NRF na naj­
bliższy turniej w Oslo kosz­
tować będzie około 50 tys. ma­
rek. Ćo do systemu rozgrywek, 
to NRF przedstawiło dwie pro 
pozycje. Pierwsza przewiduje, 
by w finale mistrzostw grało 
9 zespołów. Mistrzostwa takie j 
można byłoby rozegrać dopie- ' 
row 1962 r„ aby do tego cza­
su kraje Earopy środkowej 
mogły odrobić zaległości. W 
1961 r. odbyłby się turniej eli­
minacyjny. Do finałów weszlo- 
by pierwszych 8 drużyn oraz 
gospodarz mistrzostw. Ostat­
nia drużyna w finale spada­
łaby do grupiy pocieszenia, a 
na je] miejsce wchodziłby 
mistrz tej ostatniej. Druga pro 
pozycja sugeruje utworzenie 
czterech grup eliminacyjnych,

Ra srebrnym ekranie

Od malarza • •• 
do tygrysa

Weszło już w zwyczaj u wie­
lu „zaprzysiężonych" nawet 
kinomanów, że na słowa; film 
dokumentalny — kiwają po­
gardliwie ręką. A tymczasem 
wśród tych filmów znajduje 
się wiele naprawdę wartościo­
wych, które ukazują nam cie­
kawe i aktualne problemy w 
sposób przystępny i łatwo zro­
zumiały. Jest rzeczą względną 
naturalnie, czy każdy będzie 
się nam podobał, jednak i te 
„nienajlepsze" war;o zobaczyć

Z dniem 23 bm. na ekran, 
kina „Warta", a 29 b.m. na 
ekran kina „Dworcowe" wcho 
dzi nowy zestaw filmów’ deku 
mentalnych, składający się z 
trzech tytułów. Pierwszy z 
nich to kolorowy film biogra­
ficzny prod. rumuńskiej pt. 
„Grigorescu“ o znanym mala­
rzu rumuńskim o tym nazwi­
sku.

Miłośnikom nowoczesnego 
malarstwa dużą korzyść przy­
niesie zobaczenie kolorowego 
filmu polskiego pt. „Somnarn- 
hulicy". Jest to krótkometra­
żówka bez jakiejkolwiek ak­
cji, składają się na nią jedy­
nie fantastyczne kompozycje 
barw i oryginalna (meże na­
wet zbyt oryginalna, jednak 
odpowiednia do tematyki fil­
mu) ilustracja muzyczna.

Na trzecią pozycję zestawu 
składa się wyświetlany już 
krótko w listopadzie tr. „Ty­
grys". Dowcipna kolorowa 
kreskówka polska przedstawia 
nam postrach ludzi i milicji — 
tygrysa - chuligana. (V)

Dzieci - załodze
Przyjemna to była uroczy­

stość dla załogi budującej szko 
lę podstawową przy ul. Callie- 
ra w Poznaniu. W sobotę Ko­
mitet Rodzicielski, wychowaw­
cy i dzieci, które w przyszłym 
roku będą już uczęszczać dc 
nowego budynku, przygotowa­
ły wiele niespodzianek dla za­
łogi — premie pieniężne i wy­
stępy artystyczne.

W serdecznej atmosferze u- 
pływały godziny na wspólne] 
uroczystości. Załoga w tym 
dniu zawiesiła tradycyjny wie 
nieć na budowie. (an)

trzech w Europie gdzie roz­
stawione byłyby drużyny Szwe 
cji, ZSRR i CSR oraz jedna 
zamorska, w której grałyby 
zespoły Kanady, USA, Japo­
nii i Chin. Dwie pierwsze dru­
żyny ze wszystkich grup mo­
głyby startować w finale.

Słuszna i przykładna Kara
Zarząd Polskiego Związku Bok­

serskiego podjął na ostatnim po­
siedzeniu uchwalę w sprawie uka 
tania kierownika ekipy na spot­
kanie z Węgrami w Budapeszcie 
_ Skoniecznego oraz sędziego Sno 
wackiego za mewywiązanie się z 
obowiązków. Za brak opieki nad 
zawodnikami w drodze powrotnej 
z Budapesztu postanowiono uka­
rać kierownika Skoniecznego na­
pomnieniem oraz odwolametri ze 
stanowiska przewodniczącego ko­
misji dyscyplinarnej PZB Jedno­
cześnie postanowiono zakazać wy- 
,azdów ob. Skonecznemu za gra­
nicę na przeciąg jed;iego roku w 
charaktei ze działacza bokserskie­
go. Sędziego Snowackiego ukara­
no roczna dyskwalifikacją w pra­
cach .sędziego oraz odsunięciem 
na dwa lata od wyjazdów zagra­
nicznych.

Godz. 10.00 — Zawody pływackie 
w hali przy ul. Wronieckiej 
oraz turniej piłki wodnej. .

Godz. 10 00 — Poznań — Byd­
goszcz. Mecz gimnastyczny. Sa 
la przy ul. Garbary 18.

Godz. 15.00 — Poznań — Byd­
goszcz. Mecz tenisa stołowego. 
Sala przy ul. Starolęckiej 2 3.

Godz. 15.00 — Lech IV — Srenaskl 
Klub Sportowy. Mecz ko­
szykarzy o mistrzostwo klasy 
B. Sala przy ul. Mateiki.

Godz. 16.00 — AZS Poznań — Spój 
nia Gdańsk. Mecz koszykarek 
o mistrzostwo II ligi. Sala 
WSWF przy Drodze Dębiń­
skiej. (Bez udziału publicz­
ności).

Godz. 19 00 — Pospania Zjednoczę 
ni Września. Mecz bokserski o 
mistrzostwo klasy A. Hala 
MTP nr. 14.


